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-n :ą  pocztową za gnnioą, do oałyoh Niemiec 
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(Słlpji i Anglji, Włooh i Szwajcaiji roozme 
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Kęk( pisów Redakcja nie zwraca.

P n rtfla ti l  tfK z n la  n iy ji i f l  w  L f i A .
BIwo Administracji JM amfka Polskisgo plao Mariacki

liczba 6 i 7 w domn pana Kiaelki: we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Szwajcarii i Wrocławiu pp. Haasenstein 
A Yogler, we Wiedniu A. Oppellk, R.Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Bichman A Frendler. Biuro 
anonsów w Pary tu  pułkownik Bączkowski Faubours 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Aa. 
Ciborowskiego Rue Olement 4 1 Paria.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 0 ot. od miejsoa objętofcri 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z pieniędzmi'ma ja  byó przesyłane franko do Admi­
nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamaoyjne 
nieopieozętowane nie podlegają opłacie.

Riklamy w rubryca „Nadesłana* 20 oL ad wiersza.

i Lwów 29. października.
Czas w artykule wstępnym Nr. 246 pragnie 

pokryć cofnięcie się prawicy ze swego stanowiska, 
w kwestji wcposku rewizji statutu kolejowego. 
Mianowicie podnosząc pośredni wniosek ks. Ada­
ma Sapiehy, nadaje mu znaczenie takie, o jakiem 
autorowi wnioska zapewne ani się nie śniło, a 
czem stara się zbliżyć go do znaczenia wniosku 
prawuy. I  napusaystemi frazesami stawia autora 
w zasadnicze przeciwieństwo do klubu środka, 
” in lykuiąc wystąpienie jego na swoją stronę.

Myli się jednak Czas, świadomie lub nieświa­
domie, tak w swem pojmowaniu znaozenia, jak i 
w przedstawieniu intencji wniosku ks. Sapiehy. 
Kto tylko zna przebieg rzeczy, wie, iż ks. Sapie­
ha stał od początku w tej sprawie po stronie 
klubu środka i dzikich, które to dwie grupy szły 
w tej kwestii ręka w rękę. Postawił on* wniosek 
swój jedynie ze względów taktycznych, w tern 
przeświadczeniu, iż wniosek komisji nie utrzyma 
się dla liczebnej mniejszości zwolenników. Zara­
zem jednak nie chciał dopuścić przejścia wniosku 
prawicy, który nietylko byłby poniekąd skompro­
mitowaniem się Sejmu, lecz także i najszkodli- 
wszem dla craju załatwieniem sprawy.

Wszak nawet we własnym wniosku podniósł 
książę Sapieha motywa wniosku komisji, czem 
zdaje się dość wyraźnie zaznaczył swe zasadnicze 
w tej sprawie po stronie komisji stanowisko.

Co do intencj , zapewnić możemy Czas — a 
wiemy ta za źródła dokładnie poinformowanego— 
iż wcale n. _ było zamiarem ks. Sapiehy „rzecz 
za pomocą promieni innych słońc dojrzałą, jednym 
zamachem strącić w przepaść tak głęboką, by na­
wet bez hałasu w nią wpadła,* lecz owszem wy­
stąpieniem swem chciał ochronić rzecz samą od 
„upadku w tę przepaść głęboką*, t. j. od odesła 
nia jej do Wyd >ału krajowego, który, od dawna 
prawica usiłuje uczynić tą przepaścią, pochłania­
jącą różne, częstokroć najżywotnie ize sprawy kra­
jowe. Możemy dalej zapewnić Czas, że w wniosku 
Hausnerowskim nie widział poseł Sapieha „opo­
zycji dla opozycji/ l t  pr .eoiwnie, upatrywał w 
wniosku p iw ej „usłużność dła usłużności* tę 
zasadę, którą przy innej sposobności, tak chara­
kterystycznym ochrzcił wyrazem: „neofityzm “

Wreszcie możemy zapewnić Czas, że ks. Sa­
pieha nie widział w nim również tego „zagma­
twania, gmatwającego stosunki sejmowe,* które 
„jednem cjęcien.- przeciąć należało, lecz owszem, 
tern cięciem uważał za potrzebne przeciąć 'miło­
wania prawicy, dążące do pogrzebania i „ubioia* 
tej sprawy „raz na zawsze* i „nadzwyczaj mi­
sternie,11 odsłaniając w ostatniej chwili swój irnio 
sek, zdołał z pomocą dyplomatycznej akcji zaku­
lisowej skłonić nieprzygotowaną na nowy, a tak 
niemiły atak prawicę, iż się na niego zgodziła.

W obec tego, iż wniosek prawicy był tylko 
inną formą przejścia dc porządku dziennego nad 
sprawą wielkiej dla naszego kraju wagi, daiwnem 
się wydaje, iż Czas wystąpienie ks. Sapiehy na­
zywa „ o b r o t e m. *  W obec stanowiska bowiem, 
jakie prawica w tej kwestji zajęła, należało je 
nazwać raczej p r z e w r o t e m .  Wniosak ki. Sa­
piehy bowiem nie ubija tej sprawy, z pominięciem 
interesów kraju, do czego prawica dla innych 
względów zdążała — leca jak w pierwszym rzę­
dzie stara się salwować te interesa, tak w dru­
gim nastręcza możebność podniesienia jeszcze raz 
tej kwestji w Sejmie, tem więcej, że pytanie, czy 
statut kolejowy uwzględnił potrzeby i interesa 
kraju, złączone jest ściśle z kwestją rewizji tegoż 
statutu. Podobno nawet ma ks. Sapieha zamiar 
postawić sam na przyszłej sesji sejmowej wniosek 
odpowiedni, skoro okaże się możebnem jego prze­
prowadzenie i gdyby wnioskodawca tegoroczny 
nie miał go sam ponowić.

Otóż z tego artykułu Czasu przebija się naj­
wymowniej. iż albo tendencją jego było windyko-

| wanie zwycięstwa dla stanowiska swej partji, 
choćby kosztem chwalenia ks. Sapiehy,i co mu 
zapewne nie bardzo jest miłem, albo też ten sam 
czar — mówiąc językiem Czasu — którym ks. 
Sapieha ubezwładnił prawicę, wywarł i ni jej 
organie skutek negatywny.

Mowa posła D. Abrahamowicza,
(wypowiedziana w Sejmie, podczas rozpraw nad nowelą do 

ustawy drogowej)
Jeżeli kiedy, szanowni panowie, pragnąłbym 

być w przemówieniu krótkim i treściwym, zwię­
złym a zrozumiałym, to z pewnością w chwili 
obecnej. Z jednej strony bowiem mam być rze­
cznikiem 6-ciu nnyoh mówców, którzy zapisani 
byli przeciw wnioskom większości komisji, podczas 
gdy jeneralny mówca z tamtej strony, był w tem 
szczęsliwem położeniu, że mówił jako jeneralny 
mówca jedynie imieniem własnem, z drugiej stro­
ny mam przed sobą obszerny materjał i niepo­
spolicie ważną sprawę, a nadto liczyć się muszę 
z pewnem znużeniem w tej wysokiej Izbie. Radzi­
my już 5 godzin, jestem w' jc przekonauy, że ka­
żdy z szanownych kolegów ,,eżeli czego życzyłby 
sobie w mojem przemówieniu, to przedewszystkiem, 
aby ono było jak najkrótsze. (Brawo— Wesołość ) 
Zanim przejdę do porównania między projektem 
większości i mniejszości, pozwólcie panowie, niech 
kilka słów odpowiem na ostrtme uwagi mego 
wielce szanownego kolegi, p. Męcińskiego. Z tą 
niezrównaną wymową, z jaką zwykł przems wiać w 
każdej kwestji odezwał się i dzisiaj. Słuchałem go 
też z wielką uwagą i zajęciem, a głównie i dla 
tego, iż pragnąłbyr szczerze być pouczony, o ile 
popierając wniojki komisji mniejszości, błądzę lub 
r i“ iję lobie jątno z nich sprawy, i co też wię­
kszość kor isji. a-chowała w rezerwie dla uspra­
wiedliwienia i poparcia swych zapatrywań. Nie­
stety, pomimo gotowości i przejęcia się zapatry­
waniami, których dotąd nie podzielałem, odniosłem 
z przemówienia p. Męcińskiego jedno tylko wra­
żenie, to jest, żó nawet najznakomitsi mówcy, w 

I rzędzie których niewątpliwie jedno z wybitnych 
! uiejso zajmuje p. Męciński, w braku silnych a 
przekonywujących argumentów, umieją wysuwać 
obawy i groźby, których sami może się najmniej 
lękają.

Jakoż p. Męciński nie wan»ł się wys. Izbę 
o° zełgać przed niebezpieczeństwem przyjęcia 
wnio—u komisji mniejszości a tu oczywiśoie nie 
pominął owych haseł, jak sto- irzenie waśni spo­
łecznych, rozdarcie stosunku przyjaśnego pomiędzy 
gminą a  dworem itd. Czy i o ile do tych na­
stępstw prowadzi wniosek mniejszości lub wię­
kszości, ' każdy z  panów najlepiej osądzi, skoro 
zda sobie sprawę, że wnioski komisji mniejszości 
utrzymują to wszystko, z czem zwyczaj długoletni 
zrósł się, a do czego Ind nasz i przywykł i co 
za słuszne nznaje, podczas gdy większość komisji 
stawia zmiany doniosłe, wręcz rozmij jąc się z 
przeszłością, które zdaniem mojem różn’e a ró ­
żnie tłumaczone być mogą.

Pocóż więc mamy straszyć się wzajemnie, 
skoro jeden drugiego tu w tej Izbie przestraszyć 
nie zdoła, a natomiast to, co tu powiedzianem 
zo8t“ło, może się rozejść falszywem echem po 
t-aju i . n ijba^dziej właśnie zaszkodzić sprawie, 
ktor* nam wszystkim zarówno na sercu leży.

Powiedziałem, te  pragnę być krótkim w swo- 
jem przemówieniu, wierny temu oświadczeniu, 

arujcie panowie, że nie będę roztaczał wszyst- 
i warunków polemicznych, które z rozmaitych

nrTOf / l / L a08!0aji były, i 4e przedewszystkiem 
P. } ^ . Porządk»i dziennego nad zarzutami pod­
niesionymi przez wielce szanownego posła czor 
tkufjskiego, z którym kolegując w Sejmie lat 10, 
miałem też zaszczyt słyszeć go przemawiającego

■w

w sprawie refor_iy arogowej aż cztery razy. 
A jakąż była treść tych przemówień, oto zawsze 
negacja a 'apowi iz ią  tylu poprawek, ile para­
grafów zawierał odnośny projekt, bywało więc ich 
20, 30, a nawet \/ięcej.

Raz prawda zdarzył się ten wypadek, że 
szanowny ten poseł wyszed1 i  afirmacją, lecz ja ­
kąż była ona. Oto jedną z tych, przeciw której 
ogólna negacja powstała. Ą ter. z, szanowni p a ­
nowie, porównajmy z sob( rzedłokenii komisji, 
bo głównie rozchodzi się u %ó, który z przedsta­
wionych projektów jest najNna^y, czy wniosek 
większości, czy mniejszości. Kiedy projekt więk­
szości komisji, wysunąwszy a; .sady równości, za­
poznaje zupełnie prawo obyczajowe i uchyla 
wszelkie względy praktyczne jedynie dla zasady, 
mniejszość komisji wychodzi z zapatrywań, że 
nie należy przy zmianie ustaw administracyjnych 
usuwać to, do czego ludność długim szeregiem 
lat przywykła, co okazało się praktycznie dobrem 
i czego zachowanie zapewnia drogom gminnym 
ni.Bzbędny a nie zawsze łatwy do kupienia mate­
rjał. W  tęj mierze pouczającem jest i to, co twórca 
§• 11- dziś obowiązującej ustawy przy i ej nada­
niu podniósł, a co dziś z ust wielce szanownego 
szefa departamentu drogowego słyszeliśmy i sam 
fakt. że mimo tylu usiłowań dotąd nic lepszego 
na miejsce prestacji w drzewie nie zdołaliśmy 
postawić, kiedy większość komisji stawia jako 
pierwszy warunek dobrej ustawy oparcie jej po­
szanowania na zasadzie równości, zaraz równość 
łamie się, albowiem ni ztąd ni zowąd wymierza 
prestacje od numerów domu, podcza gdy na ob­
szarze dworskim przywiązuje ten ./yn ar do ro­
dzin; kiedy większość komis ii stawia zasadę, że 
w gospodarstwie drogowem zlokalizowanie presta- 
cyj w obrębie pojedynczych gmin nie czyni za­
dość szerszym a ogólnym .potrzebom komunikacji 
i w tym celu uposaża kasę powiatową tylko w te 
fundusze, które ona sobie zdobyć zdoła, za po­
mocą trudnej, a w najozęstszycb wypadkach ńie- 
wykonalnej kontroli, mniejszość stawia rzecz na 
gruuoie właściwym, bo przelewa do kasy Wydzia­
łu  powiatowego bezpośrednie znaczne uposażenie 
dla dróg gminnych. Ztąd zachodzi pomiędzy 
w mowie będącemi projektami do reformy ustawy 
drogowej ta  różnica, że oba zgadzając się na to, 
le  obecny zarząd nad drogami gminnemi w gmi­
nie jest w najczęstszych wypadkach zły, rozcho- 
dząjsię tylko co do naprawy tych stosunków.

A rozchodzą się zds&iom mojem w ten spo­
sób, iż większość pragnie wzmocnienia ingerencji 
Wydziału powiatowego w administraoji dróg 
gminnych, za pomocą uposażenia, które prak tyki 
złudnym uczynić musi, podczas gdy mniejszość- 
komisji nposaża kasę Wydziału pc wiatowego stale 
i bezpośrednio, a przeto daje możność Badzie 
powiatowej przyczynienia się czynnie do utrzyma­
nia lub budowy dróg gminnych, a zatem i do wy­
konania ścisłej a dodatniej kontroli nad ich admi­
nistracją. A teraz przejdźmy do pytania, czy nie­
które braki w dotychczasowej ustawie zgodnie u- 
patrywany usuwa doraźnie wniosek mniejszości lub 
większości. Oto jedną z najcięższych skarg do 
dziś było to, że kiedy jeden obszar dworski był 
przeciążony, drugi obojętnie zachowujący się w 
niczem do dróg gminnych nie przyczyniał się. 
W tej mierze pomiędzy oboma projektami zacho­
dzi różnica zdaniem mojem taka, jak między czy­
nem a dobremi chęciami.

Projekt większości uznaje złe, lecz pragnie je 
usunąć za pomocą środków, które do celu nie 
wiodą, bo pytam się panów, czyż można mieć na 
chwilę nadzieję, że tyle powstanie z nieodrobio- 
nycb lub zmarnowanych prestacyj, iżby zamie­
niwszy je na pieniądz było za co materjał po­
trzebny do dróg kupić. I czy w ogóle przemiana 
prestacyj na gotówkę jest tak łatwa w gminach 
naszych i czy nie będzie zadaniem i obowiąza­

nych a może i ift,rządów drogowych w gminach 
by całą prestację zniżyć u jakikolwiekbądź po- 
sób, byle nie dawać gotówki, a której kto inny 
korzyści odniesie. Otóż są to zasadnicze i wielkie 
r różnice obu projektów, ale przypatrzmy się pano­
wie im w szczegółach. Jak często ci, co chcą być 
sprawiedliwymi, kierująo się li zasadami bez 
względu na to, czy są one wykonalne, mogą dojść 
do wręcz przeciwnego rezultatu. Większość ko­
misji proponuje nam jednakże traechreńśkowe od 
tej jednostki na % dnia cdrobić każdy opłacają1 
cy podatek bezpośredni. Jeżeli jednostkę tę zro­
zumiemy w stadjum jako) wszystkich opodatkowa­
nych dotykającą, n ten czat wi-jc będzie płacący 
kilkadziesiąt ct. podatku robić */» dni* tak samo 
jak ów, który prąci 5 złr. 99 cnt., Ko jeddoStką 
yest S.

Nadto ,chodzi przeoiwny wypaaek, to jest, 
że jednostki: po ftyc  się od 3 złr., natenczas usu­
nie nam się. najważniejsza część płacących poda­
tek. Weźcie , punowie, na uwagę, że prestacja ma 
byó rozkłauana i na podożai ie podatku, który u 
nas nie jest jeszcze ustr'.any,; h * przeć' i* wiadomo, 
że ciągle jesteśmy jeszcze w procesie regulacji 
podatku gruntowego. A tera; racz :ie, panowie, 
zważyć jeszcze jedną ważną okoliczność. Ludzie 
są ludźm i, a jako tacy, przedewsi.ystL.cm dbą,ą 
o swój interes, ja  mam więc wielką obawę, że 
przy zamianie prestacji, która w naturze dw się 
odbywać na gotówkę, będzie utrzymam; iprawie- 
dliwość i czy ściąganie prestacyj w gotówce, szcze­
gólnie po naszych gminach wiejskich," nie będzie 
powodem do tysiąca nadużyć i malwersacyj (B ra­
wo!) A wymiar prestacji z jednostką pół dnia 
czyż w najczęstszych wypadkach nie będzie z góry 
przewidaianem marnotrawstwem oiiłego dnia. Zda­
nie moje w tej mierze nie jest odosobnione, po­
wtarzam bowiem słowa ś. p. Eanm a, który słynął 
jako administrator w kraju , i którego zawsze 
jako wzór stawiano wszystkim przewodniczącym 
Rad powiatowych. Otol on, ktedy przed 5 laty 
ustawa obecna, proponowana przez większość, była 
przedmiotem obrad w Wys. Izbie, oświadczył się 
stanowczo przeciw niej, albowiem nie daje ona 
pewności, iż na zakupno materjału drewnianego 
znajdzie się potrzebny fundusz, a przeto te  może 
być w tej mierze gorzej niż dotąd było. Jeżeli 
jestem głęboko przekonany, że wnioski, które ko­
misja staw ia, mogą jedynie dzisiejsze stosunki po­
gorszyć; to z drugiej strony muszę zauważyć, że 
to ci proponuje mniejszość komisji, je s t , według 
mego zdania, nietylko wysnute z stosunków na­
szych, leca odpowiada tu i ówdzie istniejącej 
już praktyce.

Tak np. ufc to zsstosow.uis już d .iś w po­
wiecie lwowskim. Bada pow. wow. nd el bo­
wiem już dziś subwencje tym obszarom dworskim, 
które obowiązane są do większej nad zwykłą 
miarę prestacji, również udziela zasiłki tym gmi­
nom , których prestacje nie pokrywają potrzeb 
niezbędnych w utrzymaniu dróg. Projekt więc 
mniejszości wprowadza w ustawę to, co już, jak 
powiedziałem, w powiecie lwowskim istnieje, a 
zdaniem mojem dobrem i praktycznem się oka­
zało. Ależ sz. pan., najsilniej podniesiony został 
zarant przeciw proponowanej presl..c,i w drzewie 
do wysokości 50% opłacanych podatków bezpo­
średnich. Otóż panowie, kto mniema, że w poje­
dynczych powiatuch będzie wypadków takich wiele, 
to się myli dlatego, gdyż mosty każdego roku 
przecież wszędzie nie budują się, gdyż dobrze 
zbudowany służy lat kilkanaście. Ale tu z jednej 
strony podnoszą przeciwnicy projektu mniej­
szości trudność przeprowadzenia tego postano­
wienia, a z niego wynikające nieuniknione 
waśnie pomiędzy dworem a gminą, z drugiej na­
tomiast, że fundusz powiatowy nie będzie w mo­
żności pokryć te zwyżki po nad 5 °/0, która nań 
przy dostarczaniu materjału przypadnie. Go się

tyczy subwencji powiatowej, to mole ona mieć 
dopiero wtedy aastós wanie, gdy potrzeby mate- 
rjału, przekraczają faktycznie obowiązek presta­
cji, okraślonej w § 12. Zresztą, zdaniem mojem, 
ktc chce korzystać r subwencji powiatowej, bę­
dzie musiał przepi iwadzić dowód, i i  po nad 5%  
opłacanych przezeń podatków drzewem faktycznie 
dał. Nib Wydział więc po* atowy, jako taki bę­
dzie zmuszony w każdym pojedynczym wypadku 
przeprowadaać doohoozenie, o il« drzewo dostar­
czane do mostów przez obszary dworskie mieści 
się lub przekracza 5% podatkow, lecz strona in­
teresowana dowód na to złożyć musi. Na jakiej 
więc podstawie iochodwą przeciwnicy projektu 
mniejszości do nonkłuzj. że proponowane posta­
nowienie co do obowiązku dostarczania drzewa 
prowadzi do waśni pomiędzy dworem a  gminą, 
pojąć zaprawdę nie umiem, t a m , gdzie strona 
ma mieć do czynienia z Wydziałem powiatowym, 
a nie a gmin.., n o mówię więc o waśni między 
gminą a obszarem dworskim, które powstać mu­
szą. Nie mięszajbież pojęć, jeżeli do tego wypad­
ku się nie odnoszą. (Brawo),

Muszę jeszcze się na chwilę zwrócić do słów 
p. ks. Siczyńskiego, wypowiedzianych dziś, tak 
jest panowie, to co ot powiedział jest i słusznem 
i opartem na znajomości ludu naszego. Lud nasz 
nie będzie rozumiał ustawy tak jak my, mając ją 
w całości, ocenić możemy. On w razie utrzymania 
się projektu większości potrafi sobie tylko jedno 
powiedzieć : Oto dwór do teraz dawał materjał, 
odtąd go dawać nie będzie.

Nie łudźmy się więc, te sąd nasz i wrażenia 
nasze dadzą się na całą masę ludu wiejskiego 
przenieść, lecz raczej pamiętajmy o tem, że każdy 
fakt ocenia on według własnych pojęć opartych na 
tem tylko co widzi, nie chcę nad tym punktem 
dłużej się zatrzymywać i dla tego proszę, by wy­
soka laba przy swym sądzie o projektach drogo­
wych mogła zachować w pamięci słowa księdza 
Siczyńskiego.

Kończąc przemówienie moje, wypada mi je­
szcze odpowiedzieć na pytanie, czy zachodzi isto­
tna dziś potrzeba reformy ustawy drogowej. Wielu 
a panów wiadomo, że należałem zawsze do zwo­
lenników dawnej ustawy, wychodząc z przekona­
nia że  jeżel' jest wadliwą, to wszystko to, co do 
dnia dzisiejszego w miejsce jej było proponowane, 
nie było lepsze. Pomimo to uważam aa rzecz do­
brze zrozumianą i konieczną, ażeby wysoka Izba 
przystąpiła do reformy ustawy drpgowej. Stosunki 
tek się ułożyły, że prowizorium, które od roku 
istnieje, nadal utrzymane być nie mote, a chcąc 
prsyztąpić do reformy ustawy drogowej sumiennie, 
nie mogę jak  zalecić wysokiej Izbie wniosek 
wys. Izbie, aa którym głosować będę. Skończyłem. 
(Brawa i oklaski).

Delegacj e.
Sesja tegoroczna wspólnych Delegacyj została 

otwartą 27. bm. w Bnda-Peszcie. O zagajenia 
pierwszych posiedzeń, o przemówieniu prezyden­
tów i o ukonstytuowaniu się biur i komisyj, do­
niosły już telegramy, któreśmy podali w wczoraj­
szym numerze, a w dzisiejszym uzupełniamy.

Fizjonomia Delegacji austrjackiej uległa niemałej 
zmianie. Z łona Izby panów złożyli mandaty hra­
biowie Otto T r a u n ,  W i d m a n n  i F i i r s t e n -  
b e r g , tudzież zastępcy tychże : br. 6  o n  d e 1 a- 
G h e t a l d i ,  br. M a y r - M e l n h o f ,  książę 
R o s e n b e r g  i p. H a b i e t i n e k .  Miejsce 
tychże zajęli: hrabia B o u q u o y i baronowie 
S c r i n z i  i W a l t e r s k i r c h e n .

Z delegatów Izby deputowanych złożyli man­
daty pp.: C o r o n i n i ,  G r o c h o l s k i  i S ues , 
brakuje także T o m a s z  c z u k a  i R e c h b a u e r a .  
Jako zastępcy zasiedli dotąd pp. V a l u s s i ,  Ma-  
d e y s k i  i Of ne r .

Z literatury i sztuki.
I.

(W zory prz m yśli domowego, zestawione przez 
Ludwika Wierzbickiego).

Ilekroć przechodzę oLoło księgarni Gnbryi 10- 
nowicza i Schmidta, przychodzi mi na myśl fojle- 
ton Dziennika i zbiera oobota jąć pióro, aby się 
podzielić z łaskawymi mymi czytelnikami pobie­
żną przynajmniej wiadomością o wydawnictwach 
bądź tejże księgarni własnych nakładowych, bądź 
komisowych, których tu zawsze sporą wiązankę 
znaleść można. Nie da się zaprzeczyć, że księ­
garnia rzeczona jest najruchliwszą a wszystkich 
miejscowych, a pod względem obfitości i wartości 
podejmowanych przez nią nakładów, jednej może 
tylko warszawskiej firmie Gebetnera i Wolfa 
pierwszeństwo przyanaćby można. Wydawnictwami 
s^emi przyczyniła się niemało do rozpowszechnie­
nia najznakomitszych gwiazd naszej literatury, jak 
dzieła Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, 
Kraszewskiego i wielu innycb, bądź to na polu 
literatury, bądź ścisłych nauk i zawodów techni­
cznych.

Otoż na wystawie tej księgarni pojawiło się 
ostatnimi czasy znów kilka ważnych nowości, któ­
rych niepodobna pominąć bez zwrócenia szczegól­
niejszej na nie uwagi. Przedewszystkiem zasługuje 
na to , znajdujące się tutaj na głównym składzie, 
pomnikowe w swoim rodzaju wydawnictwo W z o r y  
p r z e m y s ł u  d o m o w e g o ,  wydawane przez 
L u d w i k a  W i e r z b i c k i e g o ,  członka Zarządu 
lwowskiego Muzeum przemysłowego, nakładem 
tegoż muzeum. W wydanych dawniej sześciu ze­
szytach, oglądaliśmy w bardzo wiernem chromo- 
l.tografowanem odbiciu prześlicznie wykonane wzo­

ry włościańskich haftów, tk an in , wyrobów garn­
carskich i t. p. Obecnie wyszły zeszyty siódmy i 
ósmy, kt re nie nstępując poprzednim wyborem 
przedmiotu i pięknością wykonania, będą zapewne 
należyć do najcelniejsayoh całego zbioru, mają 
cego się składać z d z i e s i ę c i u  ogółem ze­
szytów.

Zeszyt siódmy zawiera roboty snycerskie 
Jana S k r z y b l a k a ,  hucuła z Jaworowa w gó­
rach pokuckich. Podobnie jak śp. Bachmiński 
swemi wyrobami garncarskiemi, stał się on gło- 
sny snycerstwem w całej okolicy i posunął się 
do tej doskonałości, pomimo że nikt go tego nie 
uczył, ri naczynia z drzewa i metalu przezeń 
wyrabiane, odznaczając si“ pit knym kształtem i 
oryginalną ornamentyką, , bŁ, ia% po8zuki, ne
i rozchodzą się w znacznej ilości. Na czele niniej­
szego zeszytu umieścił wydawca biografię zmi łe- 
go już niestety Skrzyblaka wraz z jego wizerun­
kiem. Równie jak Bachmiński szczególniejszym a 
natury obdarzony talentem, własnej jedynie wro­
dzonej intuicji artystycznej winien to, do czego w 
swym doprowadził kunszcie. A jak mu się to po­
wiodło, ile posiadał istotnego smaku i twórczej 
fantazji, świadczy dowodnie niniejszy zbiór jego 
wyrobów. Są tu różnej wielkości i kształtu dre­
wniane flaszki, czarki, bukłaki, kieliszki, skrzynki, 
toporki, kolby od strzelb kunsztownie zdobione’, 
wszystko to odznacza się nie tylko pięknością 
kształtów, ale także oryginalną, a zawsze nt 
swojskich motywach opartą ornamentyką. Skrzyblak 
nie poprzestawał na snycerskiem przyozd oianiu 
swych wyrobów dłutem, lecz stosownie do ich 
przeinaczenia używał ku przyozdobieniu ich także 
metalu, blachy mosiężnej, drutu, ćwiocaków, co 
wszystko we właściwy sposób skombinowane, daje 
ornamentykę oryginalną, różnowzorą, a szcze­
gólniej piękną i harmonijną. W przedmowie, którą 
p. Wierzbicki podobnie jak i do każdego z po­
przednich zeszytów ty czterech językach, celem

szerszego rozpowszechnienia, dołączył, podając 
wskazówki do ocenienia zawartych w każdym ze­
szycie wzorów, znajdujemy >bok trafnie skreślo­
nej charakterystyki zasadniczych motywów orna­
mentyki używanej przez Skrzyblaka, także ogólny 
pogląd na estetyczny kierunek wyobraźni ludu 
naszego, objawiający się w jego wyrobach prze­
mysłu domowego.

Wydawnictwo niniejsze obejmuju w całości 
swej umiejętnie zestawiony obraz 'artystycznej 
twórczości naszego ludu, na^ całej przestrzeni 
ziem ruskich. Używane praereó sposoby ornamen­
tyki, mające też odrębną technikę swoją, są, jak 
się trafnie wyraził p. Wierzbicki, a r t y s t y c z n ą  
m o w ą  l u d o w ą ,  i dają miarę wrodzonego mu 
zmysłu artystycznego. Są one ze stanowiska este­
tycznego świetuein potwierdzeniem teorji etnogra­
ficznej Ducbińskiego, a którego też powodu po­
zwolimy sobie powtórzyć dosłownie zdanie pana 
Wierzbickiego, którego sąd, jako gruntownego 
znawcy tych rzeczy, n* szczególniejszą zasługuje 
uwagę:

„Gniazdem, powiada p. Wierzbicki, w którem 
najbardziej i najwięcej aacnowały się artystyczne 
tradycje ornamentyki rodzimej, znamionującej lud 
ruski , są okolice górskie i podgórskie wzdłuż 
całej linji Karpat, a mianowicie Pokucie i objęta 
niem kraina górska Hucułów. Mimo tego uie da 
się zaprzeczyć, że te same lub bardzo pokrewne 
cechy artystyczne w wyrobach domowych wystę­
pują wyraźnie i żywo również po drugiej stronie 
Dniestru, to jest ua Podolu, a dalej na Wołyniu 
i Ukraiaie. A chociaż tak hafty tamtejszych oko­
lic, jak tkau ly, wyroby ce~imiczne itp. okazują 

niejakie różn.ce co do wzorów, co do barw, uży­
wanych form i zastosowania ornamentyki, to wszak­
że ktokolwiek miał sposobność bliżej badać a rty ­
styczną stronę wyrobów przemysłu domowego wło­
ścian na Rusi w ogóle, poznać musi, że przede-'

i wszystkiem w motywach ornamentalnych, które 
[zauważać można w różnych okolicach tej ziemi, 
pewna spólność w charakterystyce ornamentów 

I widoczna jest wszędzie w krajach, osiedlonych 
' przez lud rnski, zwany także małoruskim, zamie- 
j szkujący wymienione powyżej krainy, od Karpat 
po Prypeć i Zadnieprae Ukraińskie, a wyróżnia- 
jęcym się wybitnie mową i obyczajem od tak 
zwanych Wielko-Rosjan, których Ind ten nazywa 
M o s k a l a m i .  Nie widać tu spólności między 
motywami mołoruakiemi a motywami ornamen­
tów nżywanemi u Rosjan, tem bardziej różni się 
od motywów małoruskich ornamentyka, która po­
wstała dopiero w naszych czasach w Rosji, na 
motywach czysto bizantyńskich, nie mająca wie­
kowej tradycji za sobą, jak ornamentyka wyrobów 
domowych ludu małoruskiego. *

Prawdę tego twierdzenia, wbrew zdania nie­
których przybierających się poważnie w togę nie­
omylności pisarzów zagranicznych, popiera jak 
najmocniej dokładne przestudjowanie wzorów prze­
mysłu włościańskiego na Rusi, do czego zbiór 
niniejszy otwiera i ułatwia drogę- Rozpatrzywszy 
się w nim i porównawszy cały szereg zestawio­
nych tu wzorów, musi każdy podzielić wyrażone 
przez p. Wierzbickiego przekonanie, te  motywa 
ornamentalne włościan małoruskich od Karpat 
przez Podgórze, Podole, Wołyń, Ukrainę, aż po 
Dniepr, dadzą się zawsze sprowadzić do pewnego, 
spółnego typu, gdy natomiast wzory rosyjskie od- 
bijają zupełnie odrębnem piętnem , tak jak mowa 
rosyjska jest niezrozumiałą zarówno dUUkraińca, 
jak dla Hucuła.

Do ostatnich czasów przemysł domowy Indu 
naszego był pozbawiony wszelkiej opiel — i jak 
kwiat samorodny w polu własnym pozostawiony 
siłom. Miało to swoją z łą , ale i dobrą stronę; 
uratowało go bowiem od zboczenia z drogi ro­
dzimej i zachowało mu te oechy tradycyjne

swojskości, które są jego najcenniejszym przymio­
tem — rdzeniem jego istoty, jego, powiedzmy, 
duszą. Obecnie dopiero zrozumiano u nas, że w 
wyrobach tych s p o c z y w a  t r a d y c j a  n a r o ­
d o w e g o  a r t y z m u  l u d u  c a ł e g o ,  i że pielę­
gnując go, należy zachować mu tę cechę swoj -  
s c a y a n y ,  ogrzaną, jak mówi p. Wierzbicki, 
ciepłem ż y w i o ł ó w  r o d z i m y c h ,  które nie 
dadzą się ani sztucznie zaszczepić, ani inne mi 
zastąpić, już dla tego samego, że lud przywią­
zany tradycyjnie do swych rodzimych wzoró , 
nie da się od nich odprowadzić, i to tylko przyj­
mie, co z jego tradycjami wybitne ma pokrewień­
stwo; albo też motywa przyjęte zupełnie po swo­
jemu przekształci, jak tego są liczne ślady.

Zeszyt ó 8 m y zawiera hafty huculskie, po 
większej części z okolic Żabiego zebrane. Poprze­
dzony jest także wstępem, zawierającym pogląd 
etnograficzny na zwyczaje i obyczaje ludu ru- 
zkiego. Znajdujemy w nim dziwnie piękną roz­
maitość haftó1 r zastosowanych do odzieży: ręka­
wy, kołnierze i rstawki do koszul', czepce kobiece, 
wreszcie pasy przez lud do świątecznego uży­
wane stroju. Nieprzebrana to skarbnica wzorów 
oryginalnych, których wdzięczne kombinacje zdra­
dzają w harmonijnem swem połączeniu twórczość 
pełną estetycznego smaku. Z tej skarbnicy po­
mysłów czerpiąc panie nasze, wiele mogą przy­
sporzyć urozmaicenia i świeżości swym ręoznym 
robótkom, którym oddając się z wielkiem nieraz 
zamiłowaniem, poszukują mozolnie wzorów, któ­
rych tu obfite a nowe znajdą źródło.

W ł. Z .



% DZIENNIK POLSKI.

Przedłożony budżet monarchii wykazuje w wy­
datkach b r u t t o  119,453.510 złr., czyli 
1.200.644 więcej, jak w roku bieżącym. Dochody 
wynoszą 3,155.910 złr., zatem o 19 866 złr. więcej, 
niźli w roku bieżącym. Wydatek n e t t o  wynosi 
przeto wotę 116,297 600 złr., czyli o 1,180.778 
więcej, jak w r. 1884. Do tego należy doliczyć 
bndżet okupacyjny w kwocie 6,360.000 złr , czyli 
o 837.000 mniej. Ogólne wydatki wynoszą zatem 
n e t t o  122,657.000 złr., czyli o 343.778 złr 
więcej.

Na dalsze ufortyfikowanie Przemyśla prelimi­
nowano 1,220.000 złr., a na ufortyfikowanie K ra­
kowa 1.000.000 złr.

Austrjacka delegacja aasLda w tym roku po 
raz ostatni w gmachu akademji. Z powodów czy­
sto lokalnej natury, byli Węgrzy zmuszeni wypo­
wiedzieć Austrjakom dotychczasową gościnność. 
Rząd przedlitawski myśli o! zbudowaniu sobie w 
Bnda-Peszcie własnej chaty, i preliminował na ten 
cel odpowiednią kwotę w budżecie na r. 1885.

Buda-Peszt 28. października. (Tel.). (Przyję­
cie delegacji austrjackiej Bady państwa).

Na dzisiejszem przyjęciu Delegacji anstijac- 
kiej przez ceaarza przemówił przewodniczący dr. 
S m o l k a  do monarchynąstępnemi słow y:,W asza 
Ces. Król. Apostolska Mości! Powołana przozW a­
szą Cesarską Mość, zgromadziła się pełna wierno­
ści i uległości Delegacja Bady państwa w celu 
konstytucyjnego obradowania nad wspólnemu spra­
wami państwa i uważała za swój pierwszy obo­
wiązek, uczuwając jak zawsze tak też i przy tej 
zdarzającej się sposobności gorącą potrzebę, dać 
wyraz sapewnieniu niezmiennej wierności, uległo­
ści i przywiązania do uświęconej osoby Waszej 
Cesarskiej Mości, dostojnego tronu i najwyższego 
domu cesarskiego z najpokorniejszą prośbą, aby 
Wasza Cosarska Mość raczył przyjąć łaskawie i 
życzliwie ten objaw lojalności.

Dalszym obowiązkiem delegacji będzie wziąć 
pod jak najdokładniejszą i jak najsumienniejszą 
ocenę przedłożony przez Bząd Waszej Cesarskiej 
Mości preliminarz wspólnego budżetu monarchii 
austrjacko-węgierskiej na rok 1885 tudzież re­
sztę przedłożeń. Przy tern starać się będzie pełna 
wierności i uległości Delegacja, być wierną przed­
łożonemu jej zadaniu głównie w podwójnym kie­
runku.

wszystkim ludomkonany — nietylko nam , ale i 
wyjdą na pożytek.

W słusznetn ocenieniu finansowej sytuacji mo­
narchii starał się Bząd mój ograniczyć ogólne po­
trzeby na armję o ty le , o ile zezwalała na to 
troskliwość o zdolność wojenną i gotowość do 
wojny armii.

Skuteczniejsze zabezpieczenie naszych k ijów 
nadbrzeżnych wymaga jednak dostarczenia nowo­
żytnych środków obronnych, a potrzebnych na to 
w pierwszym roka funduszów musi Bząd mój już 
obecnie zażądać.

W Bośnii i Hercogowinie starał się Bząd mój 
rozwinąć energiczniejszą działalność we wszy­
stkich gałęziach administracji. Okazuje się też po­
cieszający postęp w rozwoju stosunków tych kra­
jów. Potrzebny dla wojska kredyt żąd ty będzie 
znowu w sumie mniejszej z powodu przeprowadzo­
nej redukcji stojącego w tych krajach wojska. Do­
datek do wydatków administracyjnych tych kra­
jów z wspólnych funduszów i tym razem nie zo­
stał wzięty w rachubę.

Mam to przekonanie, że spełnienie przypada- 
dających panom zadań będzie świadectwem pa- 
trjotycznej gorliwości i dowiedzionej roztropności 
panów. Zupełne zaufanie moje towarzyszyć bę­
dzie pracom panów i gorącem wyrażeniem tego za 
ufania i mej cesarskiej (królewskiej) życzliwości 
witam wszystkich panów serdecznie.

K a l e n d a r z y k  myś l i ws k i .  W październik , rzem, dla tego jest rzeczą prawdopodobną, że został|śpiewał kantatę, ułożoną przez dyrektora miejscow^k nhinWAi * ma Błoalri lOHnakhl 4 nłn . -__ __J_____ __ ____a  I . . « . . .  . .

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 24. października. Temi dniami 

porty Mikołajewski i Sebastopolski na Krymie 
były świadkami uroczystości, ku którym Bosja cała 
zwracała oczy i serca. Spuszczano bowiem w je­
dnym na wody trzy nowe, potężne statki wojenne, 
w drugim „Synope" i „Caesme." W Mikołajowie 
przewodniczył jenerał-admirał w ieki książę Aleksy 
w otoczeniu ministra marynarki i innych dostoj­
ników państwa, a dowodzi mowa w. księcia, że 
chodzi tu o akt wielkiej wagi politycznej. „Wiara 
w przyszłość Bosji, mówił on, wciela się w to 
wskrzeszenie floty na morzu Czarnem *■

Jak wiadomo, trak tat paryski z r. 1856 zneu­
tralizował morze Czarne; dozwalał on Bosji i 

utrzymywać tylko po sześć. Turcji utrzymywać tylko po sześć mniejszych 
Z fodnej itrony, aby siłę podatkową ludności 1 statków wojennych „dla zabezpieczenia policyjne- 

znacznie już opodatkowanej oszczędzać, o ile to Igo porządku." W r. 1870 oświadczyła Rosja, że
będzie możebne, i w teu sposób przyczynić się do 
tego, aby cel, do którego w sposób godny uzna­
nia i trwale dąży Rząd Waszej Ce.. Mości, to 
jest równowaga w budżecie pewnie i jak naj­
rychlej została osiągniętą — a drugiej zaś stro­
ny, aby państwu mimo to dostarczyć potrzebnych 
środków, które do utrzymania, a raczej do wzmo­
cnienia potęgi monarchii okażą się niezbędnie po­
trzebne.

Przede w-zystkiem pełna wierności i uległości 
Delegacja nie zaw ta się naszej świetnej armii 
dać do rozporządzenia te środki, które okażą się 
niezbędnie koniecznemi, celem postawienia jej w 
możności, aby na wypadek zagrożenii. monarchii 
wymaganiom swego pełnego poświęcenia zawodu 
w zupełności i z najlepszym skutkiem odpowie­
dzieć mogła.

W tym tedy podwójnym kierunku przy sn- 
miennem rozważeniu wszystkich dotyczących sto­
sunków i wymagań, osiągnąć się mające szczęśli­
we rozwiązanie przekazanego Delegacji zadania, 
nie jest z pewnością łatwem. Niemniej jednak 
żywimy tę błogą nadzieję, że rozwiązanie to bę­
dzie tego rodzaju, iż odpowie ono wielkodusznym, 
ojcowskim intencjom Waszej Ges. Mości, inten­
cjom, które wytrwale, a przytem z tak błogosła­
wionym skutkiem dążą do najlepszej pomyślności 
dla zjednoczonych pod łagodnem berłem Waszej 
Ces. Mości wiernych ludów, co uznając sercem 
przepełnionem wdzięcznością, błagamy Wszechmo­
cnego, aby Waszą Ces. Mość wspierać, chronić i 
błogosławić raczył.

Buda-Peszt 28. października. (Tel.) Przewo­
dniczący Delegacji węgierskiej, T isza , zazna­
czył w przemówieniu do cesarza gotowość Węgier 
do troskliwego zabezpieczenia interesów monar 
chji. Państwo może tylko wtenczas poświęcić całą 
uwagę sprawom wewnętrznym, jeźli tron będzie 
niewzruszonym, a monarchja silną i potężną. Nie­
ograniczonej ofiarności narodu , kładzie tamę 
wzgląd na finanse państwa. Nie mylimy się może, 
jeżeli gotowość Węgier do dostarczenia tego, 
czego wymaga potęga monarchji, uważamy za 
jeden z czynników odgrywających rolę przy za­
wiązaniu właśnie teraz z tronu uroczyście ogło­
szonego pocieszającego międzynarodowego stosunku 
przyjaznego. Nadzieja pokoju, wynikająca z tego 
stosunku przyjaznego, tudzież pokój wewnętrzny 
w prowincjach okupowanych, oraz preliminarz 
wspólnego Bządu, mający już prawie charakter 
normalnego budżetu, ułatwią tym razem istotne 
zadanie nasze.

Przewodniczący D elegacji austrjackiej dr. 
S m o l k a  zaznaczył z jednej strony konieczną 
potrzebę oszczędzania opodatkowanych w celu ry 
chłego osiągnięcia równowagi, z drugiej zaś go­
towość do dostarczenia wszelkich środków naszej 
świetnej armji, które są niezbędnie potrzebne, 
aby w razie zagrożenia monarchji, mogła armja 
spełnić swe zadanie całkowicie i z jak  najlepszym 
skntkiem.

Buda-Peezt 28. października. (Te l)  Na dzi­
siejszem przyjęciu Delegacyj, odpowiedział cesarz 
na przemówienie przewodniczących następującemi 
słowy:

Zapewnienia wierności i uległości, które wy­
raziliście mi obecnie, przejmują mnie prawdziwem 
zadowoleniem.

Kiedy widziałem was zgromadzonych przy so­
bie ostatnim razem, mogłem wyrazić nadzieję, że 
błogosławieństwa pokoju będą utrzymane dla E u ­
ropy. Nadzieja ta  ziściła się, a ja  mogę a całym 
spokojem oświadczyć, że podług wszelkiego pra­
wdopodobieństwa istnieją uzasadnione widoki, że 
także w dalszej przyszłości panować będzie epoka 
pokoju, spokojnej pracy i systematycznego roz­
woju pomyślności ludów.

Stosunki nasze ze wszystkiemi mocarstwami 
europejskiemi, a zwłaszcza z naszemi państwami 
sąsiedniemi, są jak najserdeczniejsze. Zjazd mój 
ostatni z monarchami, rosyjskim i niemieckim dał 
mi tylko pożądaną sposobność do odnowienia mych 
serdecznych stosunków także z dworem rosyjskim, 
ale dowodzi także zupełnej harmonii trzech mo­
narchów i Rządów, dążącej do tego, aby utrzymać 
i wzmocnić tak potrzebne dla dobra ich ludów 
podatawy pokoju i porządku. Harmonja ta ,  pole­
gająca na poszanowaniu traktatów i wzajemnem 
Zaufaniu, ma być poważną rękojmią dla pokoju, 
gtorej ;bawięQQe następstwa — jestem o tein prze-

wyłamuje się z pod warunku paryskiego traktatu, 
skutkiem czego konferencja 1871 r. zgodziła się 
na takie złagodzenie uchwały paryskiej: cieśninę 
konstantynopolitańską zamknięto dla wojennych 
statków wszystkich mocarstw, i dozwolono tylko 
Turcji według własnego uznania przepuszczać o- 
kręty wojenne zaprzyjaźnionych mocarstw, o ile 
to można bez urażenia traktatu paryskiego.

Dotąd z rozluźnienia warunków traktatowych 
prawie żadnego Rosja nie robiła użytku. Trzy bo­
wiem „popówki" (nazwane od ich konstruktora , 
wice-admirała Popowa) zbudowane były bardzo 
wadliwie, więc rzucono je w kąt. W czasie więc 
wojny rosyjsko-tureckiej żaduej prawie siły nie 
miała Rosja na Czarnem morzu; Turcja zaś miała 
na wodach trzy wielkie statki wojenne.

Widocznie sięga znowu Bosja po przewagę 
na morzu Czarnem; gdyby dojść miało do star 
cia, będzie ona mogła s. j utorować sobie drogę 
przez cieśninę na n le Śródziemne, lnb zamkną 
cieśninę dla obcych, i nie wpuszczać nikogo 
na wody morza Czarnego.

Że takie myśli przenikają Rosjan, znać z tonu 
dzienników, z entuzjazmu powszechnego.

Trzy nowe pancerniki, kosztują 12 milionów 
rubli, nie mało teraz myślą poświęcić na flotę 
torpedową. Dodajmy , że sam car wysłał do w. 
księcia Aleksego telegram, wyrażający „radość na 
widok wskrzeszonej a sławnej siły morskiej na 
morzn Czarnem a wraz z pancernikami — tuszy 
sobie car — odżyje duch dawnych Bosji na mo­
rzu bohaterów “

W dniu 19. bm. odbył się w Petersburgu, jak 
donosi Swiet, obiad na uczczenie pp. Naumowicza 
i Płoszczańskiego. Zebrało się około czterdzieści 
osób, a podczas obiadu toczyła się bardzo nży 
wioną wymiana myśli. Wygłoszono też kilka mów, 
między któren zwracały na siebie nwagę orędzia 
obydwóch galicyjskich gości. Pierwszy z nich za­
znaczywszy, że podróż ich do Rosji nie jest taje­
mną, że oni sami nie są rewolucjonistami ani 
podziemnymi agitatorami, lecz działają jawnie i 
wyraziwszy następnie zupełne uznanie potędze i 
bogactwu Bosji, w obec której galicyjscy Rosjanie 
zą bardzo młodymi, zaznaczył w końcu, że ci 
ostatni mają wiele doświadczenia w sprawie 
oświaty ludu i w końcu zaproponował wymianę 
utworów literatury, literacką wzajemność. Na pro­
pozycję tę odpowiedział p. O. Miller. Następnie 
przemawiał p. Płoszczański, który stara ł się scha­
rakteryzować stosunek między Rosjanami wielko- 
rosyjskimi i Rosjanami austrjackimi. „Około roku 
1840 — rzekł mówca — car Mikołaj Pawłowicz 
był w Wiedniu. Austrjaccy Rosjanie wysłali do 
niego deputację i ofiarowali mu drukowany wiersz, 
witający cara rosyjskiego. Wiersz teu dowodził, że 
można pogodzić patrjotyziu rosyjski z wiernością 
dla Austrji. Nasz naród szanuje prawo. Kiedy był 
pod rządami polskiemi, był wierny Polsce. Teraz 
naród nasz, będąc także nieprzyjazny buntom i 
podziemnym machinacjom, jest równie niewątpli­
wie wiernym Austrji.*

K R O N I K A .
Lwów dnia 29. października. 

Wiadomości osobisto. Obiegają pogłoski, że br. 
J o r k a s c h - K o c h ,  wiceprezydent krajowej dyrekcji 
skarbu, zamierza przejść w stan spoczynkn. — 
Osłonek Wydziału kraj. hr. Władysław Ba d e n i ,  wy­
jechał dziś rano na trzy dni do Ozerniowiec. — 
Tenorzysta V i l l a  przybył dziś do Lwowa. — Wczoraj 
odbył się o godz. 11. przed południem w katedrze 
na Waweln ślnb p. Adolfa Mi l i e ws k i e g o ,  syna p. 
Ksawerego Miliewskiego i Krystyny z hr. Ponińskich, 
właścicieli dóbr w Królestwie polskiem, z panną hr. 
Jadwigą, córką hr. Tadensza T a r n o w s k i e g o ,  wła­
ściciela dóbr na Wołynin, i Harji z Sobieszczańskich. 
Związkowi błogosławił przed ołtarzem cudownego Pana 
Jeznsa, wuj panny młodsi ks. prałat infułat hr. 
Sc i p i o  de l  Campo.  — L i s z t  przybył dnia 27. 
bm. z Norymbergii do Wiednia. Na dworcu kolei ocze-

wolno polować: sa słoiki, jarząbki, cietrzewie i głu 
szce, bażanty i kuropatwy, przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptaetwo błotne i wodne w ogól­
ności; dalej na zające, borsuki, lisy, jelenie i kozły.

Zgromadzenie wyborców. Dziś o godz. 6. wie­
czór odbędzie się w ratuszu Zgromadzenie wyborców.

Fundacja Barczewskiego. Testament śp. Pro- 
busa Barczewskiego nie był dotychczas otworzony i 
ogłoszouy, to też doniesienie wczorajsze Gazety N a ­
rodowej wyliczające rozmaite jego legaty i zapisy, 
polegać może jedynie na domysłach. Po nrzędowem 
ogłoszeniu testamentu, nie omieszkamy niezwłocznie 
zawiadomić o jego treści czytelników naszych.

W sprawie p. Mehoffera podaliśmy wczoraj, 
cytnjąc źródło tj. czen . Guz. Polską, że najwyższy 
Trybunał w Wiedniu zniósł wyrok Trybnnału lwow­
skiego. Okazuje się boi. Bm, że przeciwnie Trybnnat 
najwyższy zatwierdził orzeczenie Trybnnału lwow­
skiego, uwalniając p. Mehoffera od inkryminowanej 
mu sbrodii z §. 104 n. k.

Bank kryłoszański. Onegdąj odbyło się w Do­
mu narodnym zgromadzenie wierzycieli tz. Banku 
kryłoszańskiego, w liczbie około 150. Przewodniczył 
ks. kanonik S z w e d z i c k i ,  a członek komitetu sa­
nacyjnego, dr. P o d l a s z e c k i ,  zawiadomił zgro> 
madzonych, że stan Banku, po gruntownem zbadanin, 
wykazuje 750 000 zł. pasywów. Dr. Podlaszecki wy­
jaśnił, że p. L o n g c h a m p s ,  przybrany przez ko­
mitet sanacyjny buchalter Banku krajowego, doszedł 
do tych pasywów w ten sposób, że tak hipotekarnych 
jakoteż wekslowych pretensyj Banku kryłoszańskiego 
nie brał al pari, ale z opnstem 30—50%, podczas 
gdy Dyrekcja Banku, nie robiąc tego opustu, wyka­
zała tylko 54.000 zł. pasywów. Wobec tego stanu 
rzeczy podźwignięcie instytucji jest możliwe, jeżeli 
tylko wierzyciele ^posiadacze listów zastawnych, kwi­
tów kasowych i książeczek oszczędności) przystaną na 
kilkotygodniowe moratorjum, pod którym to warnnkiem 
anstrjacko francuska „Aziendą" gotowa jest przyjść 
Bankowi z pomocą. Moratorjnm to miałoby trwać 
przez 4—5 lat także po przeprowadzeniu sprawy, 
póki stan Banku kryłoszańskiego nie poprawi się do 
tego stopnia, że wyjmowanie wszelkich kapitałów 
i wkładek nie pociągnie za sobą żadnej szkody. 
W razie gdyby się zgromadzenie nie zgodziło na tę 
propozycję komitetu sanacyjnego, pozostaje tylko dro­
ga likwidacji albo konkursu.

Nad tern przedłożeniem wywiązała się dłuższa 
dyskusja, w której wzięli udział pp. Wachnianin, ks. 
Ry8zetyło, prof. Jan Kostecki i dr. Dobrjański, po- 
csem zgromadzenie przyjęło przedłożenie komitetn 
sanacyjnego, z poprawką prof. Wachnianina, a mia­
nowicie : każdy wierzyciel obowiązuje się nie wyjmo­
wać włożonych kapitałów przez 8 tygodni, a to, póki 
nie ukończą się rokowania z Aziendą, a następnie 
zaś nie wyjmować tychże kapitałów do 1. stycznia 
1890 r. W razie gdyby porozumienie z Aziendą nie 
przyszło do skntku, nastąpi likwidacja. Wierzycie­
lom przysługuje prawo wglądania w administrację 
Banku. W myśl powyższą wierzyciele podpisali de­
klarację.

Mianowania. Bada szkolna kraj. mianowała na­
uczyciela Łndwika Pajora rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Brygidach , nauczyciela Walentego 
Senkarę rzeczywistym nauczycielem szkoły tatowej w 
JorZawie, i tym»«asow*go nauczyciela Tom. Pisarczy­
ka rzeczywistym nanczymedem szkoły etatowej w Sta­
rem Hiećeie.

Krajowa Dyrekcja skarbu mianowała kancelistę 
Nicefora Z a n k i e w i c z a  oficjałem kancelaryjnym w 
X klasie rangi. Dalej mianowała kancelistami: adjun- 
kta podatkowego Erazma Jana Mandyczews ki ego ,  
sierżanta rachunkowego 50go pułku Michała H a ł aj a 
i sierżanta rachunkowego 45go pułku Anatola D a ­
mi a n  owaki ego.

Przeniesienia. Pułkownik Leonard Mogiła Stan­
kiewicz, dotychczasowy adjutant komendy obrony kra­
jowej w Gracu przy sposobności przeniesienia go w 
w stan spoczynku, otrzymał order żelaznej korony 
trzeciej klasy z uwolnieniem od taksy.

Porucznik Alojzy Sedlaczek przeniesiony z pułku 
piechoty nr. 56 do kołomyjskiego ba tal jo in obrony 
krajowej nr. 66.

Porncznik Jan Erancel a pułku piechoty nr. 45 
przeniesiony do buczackiego bataljonu obrouy krajowej 
nr. 70, jako oficer instrukcjny.

Porucznik Kościesza Kościcki z pułku ułanów 
nr. 11, przeniesiony do pułku obrony krajowej nr. 3 
również jako oficer instrukoyjny.

Nowe stacje telefoniczne. Bazar J. Ko n i g s -  
bergera, w rynku 1. 32; filja tegoż bazaru, przy ul. 
Karola Lndwika, 1. 33.

Wieo diaków. Dnia 14. b. m. odbył się w Skale 
wieo, w którym wzięło udział 17 diaków z okolicy 
Uchwalono: 1. przyłączyć się do uchwał wiecu roha 
tyńskiego i zawiadomić o tern konsystorz metropoli­
talny, 2. ndać się do konsystorza z prośbą o rozpo­
rządzenie, ażeby księża ula używali diaków do robót 
w gospodarstwie prywat! em. Jeden z diaków wniósł, 
ażeby diakiem mógł być mianowany tylko taki kan 
dydat, który ukończył co najmniej IV. klasę normalną.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Senat akade 
mioki tego uniwersytetu ocbył onegdaj wieczór po­
siedzenie, na którem obi * innych przedmiotów zasta­
nawiano się także nad statutem nowej Czytelni aka­
demickiej, wypracowanym przez delegatów ze wszy­
stkich wydziałów świeckich nniwersytetu. Uchwalono 
zwrócić statut autorom ne wskazówkami, według któ­
rych wypadnie młodzieży projekt poprawić, zanimby 
go Senat mógł przedłożyć Namiestnictwu do Zatwier­
dzenia. Jeżeli poprawki te zostaną dokonane stoso­
wnie do życzenia Senatu akademickiego, natenczas 
rektor zoBtał upoważniony do przedłożenia statutu 
Namiestnictwu, bez zwoływania posiedzenia Senatu. 
Senat akademicki nadał stypendja z fundacji ś. p. 
Wagozy, doktorandowi medycyny, Teofilowi St a-  
o h i e w i c z o w i ,  w kwocie 300 złr. na rok szkolny 
1884—5 ; a Kazimierzowi D ą b r o w s k i e m u ,  ucz 
niowi III. roku prawa, na dwa lata, w kwocie ro­
cznej 150 złr. Mianował także sekretarza i docenta 
uniwersytetu, dra Leona C y f r o wi c z a ,  zastępcą 
uniwersytetn Jagiellońskiego w komitecie parafialnym 
kościoła w Zielonkach, którego uniwersytet ten jest 
patronem. Dotychczas zapisało się do uniwersytetu 
Jagiellońskiego przeszło 900 słuchaczów. Jest to 
liczba największa, jaką dotychczas miał uniwersytet 
krakowski, który przed laty 10 miał 593, a przed 
20 laty 327 słuchaczy. Najwięcej zapisało się ucz­
niów na prawo, bo blisko 400, a na medycynę około 
330; na filozofję (wraz z farmaceutami) 98, a na

zamordowany z zemsty. 
Z Izby notarjainej.

sady notarjusza w Kołomyi w skutek śmierci Maks 
Thiirmaua, zarządzoną będzie substytucja aż do czasu 
obsadzenia posady. Ubiegający się o tę substytucję 
mają swe podania w należytej formie i przepisanej 
drodze wnieść w ciągu 3ch dni od dnia wczorajszego 
licząc, do Izby notarjainej we Lwowie.

Memorjał w sprawie zaprowadzenia wodociągów 
we Lwowie i reformy naszej kanalizacji, wniosło temi 
dniami galic. Towarzystwo politechniczne do prezydjnm 
Magistratu.

„Przegląd." Tak opiewać ma tytuł — jak za­
pewnia lwowski korespondent Czasu — nowego pisma 
politycznego, które wychodzić zacznie z dniem 1. 
grudnia br. pod redakcją p. Lndw. Mas ł owski ego.  
„Różne o tym dziennikn krążyły wiadomości — pisze 
dalej korespondent rzeczony. — Mówiono, a nawet 
pisano , że prawica złożyła 80,000 z łr ., że redakcję 
obejmie p. "Wład. Łoziński itd. Wszystko to mylne. 
Dziennik ten nie będzie oficjalnym organem żadnego 
stronnictwa; za kierunek polityczny odpowiedzialnym 
będzie wyłącznie p. Masłowski, któremu pewne grono 
lndzi dobrej woli złożyło kilkanaście tysięcy, chcąc 
mn przyjść w pomoc w jego przedsięwzięciu. Co do 
p. Łozińskiego, sprawa się jnż wyjaśniła po jego ka­
tegorycznym liście; w rozmowie oświadcza on również 
kategorycznie, że w żadnych nie zostaje stosunkach z 
powstającym dziennikiem."

Nowe wybory do rad powiatowych rozpisuje Na 
miestnictwo w powiatach: złoczowskim , nad^órniań 
skim i żywieckim, i wyznacza wybór z grnpy gmin 
wiejskich na 2. grudnia, z grnpy gmin miejskich na 
5. grudnia, b grupy najwyżej opodatkowanych z ka 
tegorji przemysłu i handlu na 9. grndnia, z grupy 
większych posiadłości na 12. grudnia br.

Poświęcenie kościoła. Ks. biskup krakowski 
dokonał w niedzielę poświęcenia nowo wybudowanego 
w Krakowie kościoła przy klasztorze PP. Eelicjanek 
na Smoleńsku, wzniesionego staraniem i nakładem tych­
że zakonnic. Akt poświęcenia poprzedziło solenne na­
bożeństwo, odprawione przez ks. biskupa. W nabożeń­
stwie i poświęceniu uczestniczyli liczni protektorowie 
tego zakonu. Niezawodnie zgromadzenie byłoby nader 
licznem, gdyby uprzedzono o niem publiczność, co się 
atoli nie stało. Przełożona zakonn z krzyżem na czele 
licznego orszakn zakonnic, weszła do świątyni, po­
przedzając procesję, która wnosiła sakrament do no­
wej świątyni zbudowanej w stylu romańskim. Bndową 
świątyni kierował p. Jaworzyński. Inne roboty wyko­
nali rzemieślnicy krakowscy, jak kamieniarskie p. Ku­
lesza, a stolarskie p Roman Chmurski, ku powszechne­
mu zadowolę: iu. Świątynia ta jest jedną więcej ozdo­
bą Krakowa. W kościele znajdują się w lewym bo­
cznym ołtarzu dwa obrazy: św. Feliksa i św. Józefa 
pęzla panny Wandy Wojnarowskiej, według której ry­
sunków wyrzeźbione zostały w Wiednin na szkle wi­
zerunki św. Klary i św. Franciszka, zdobiące szyby 
okien nad głównemi drzwiami.

Wspólnicy Neczyperowicza. Dnia 28. września 
przytrzymała żandarmerja w Skale Herscha Edel­
mana ze Skały, który przed 18 laty był podejrzany 

czynny współudział w rabunku i innych czynach 
karygodnych bandy rozbójników, utworzonej przez 
Neczyperowicza. Edelman umknął wówczas do Rosji 
i ukrywał się tam przez lat 15 w Dnnajowicach pod 
fałszywem nazwiskiem Herscha Piszczankera. Przy­
trzymano także Ozjassa Schwarza z Konstantynopola 
i Salamona Goldsteina a . Berdyoaowa P rzy  rewizji 
domowej znaleziono u Edelmana papiery wartościowe, 
a mianowicie: państwową rentę rumuńską, losy au- 
strjackie, a dalej rozmaite klejnoty i przedmioty ze 
złota i srebra, w ogólnej wartości około 60.000 złr., 
pochodzących prawdopodobnie z licznych kradzieży i 
rabnnków popełnionych w kraju i na granicą. Uwię­
zionych złoczyńców, wraz z przedmiotami podejrsa- 
nego pochodzenia, oddano do sądn powiatowego w 
Borszcsowie; śledztwo przeprowadzone wykazało, że 
Hersch Eielman stał na czele licznej bandy, która 
od dłuższego czasu dopuszczała się rozmaitych kra­
dzieży i rabunków tak w Galicji, jako też za gra­
nicą. Wszystkich trzech złoczyńców odwieziono w 
tych dniach pod silną eskortą do sądu obwodowego 
w Tarnopolu.

Znaczną kradzież popełniono w ciągu lata r. b. 
w Wołcniowie, powiatu żydaczowskiego, na szkodę 
właściciela tych dóbr, p. Juljnsza J . Skradziono w 
gotówce co najmniej 8000 złr. Sąd powiatowy w 
ŹydacBowie uwięził byłego lokaja, Karola Federkie 
wicza, tudzież pewną rodzinę, z której córką miał 
się Federkiewicz żenić. Obecnie wykryła tutejsza 
dyrekcja policji dalszy poszlak, przemawiający prze- 
iw uwięzionym, a mianowicie znaleziono przy are 

sztowanej we Lwowie dnia 24. b. m. Joannie Oszu- 
stowicE, byłej klucznicy p. Juljnsza J., która w chwili 
dokonanej kradzieży bawiła n owej rodziny w Woł­
cniowie, kwotę 1180 z łr . , e  czego wypływa, że 
wszyscy, obecnie w więziezin przebywający, podzie­
lili się skradzionemi pieaiądzmi za równe części. 
Przy OszustowicEOwej znaleziono także złote przed­
mioty z tej kradzieży pochodzące; poszlakowana tłu­
maczy się, że znalazła je wraz z kwotą 1180 złr. 
w pomieszkaniu wspomnianej rodziny już po jej 
uwięzieniu. OsEustowiczowę oddano do tutejszego 
sądu karnego.

Pożar w ostatnich dniach zniszczył w gminie 
Kupczyńcach, w powiecie tarnopolskim, 46 zagród 
włościańskich. Szkoda wynosi 26.000 złr., a tylko 
czterej poszkodowani byli ubezpieczeni. Pożar był 
wzniecony przez 4 letnią dziewczynkę, której rodzice 
pociągnięci zostali do odpowiedzialności.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji e  d. 28 . paźdz. 
Skradziono panu M. B. palto zimowe wart. 5 zł., a 
panu D. B. mydlarzowi z Winnik e  w o eu  80 kilo 
łoju e workiem wart. 20 zł. — Pani F. J. zgubiła 
wetman wart. 3 zł., pani P. torebkę e  2 zł. i 6 kwi­
tami na naftę, a pani M. O. kartkę zast. banku rnsk.
1. 42321. — Znaleziono parasol na galerji w teatrze, 
książeczkę gal. kasy oszcz. 1. 42815 na imię Schiwy 
Luaner z wkładką 130 zł. — Zakwestjonowano u 
przytrzymanego na Łycz. cmentarzu kiesz. złodzieja 
Burmychy portmonecik z 74 ct. — Zbłąkana suka 
legawa z obróżą z napisem „Gliniecki L.“ i marką 
1. 330 znajduje się u p. Apolinarego Kozota, majstra 
szewskiego 1. 3 ul. cmentarna.

1 szkoły. Gdy ją ukończono, przemówił tenże dyrektor 
w ciepłych i serdecznych słowach do jubilata , a na
zakończenie tego obchodu przed plebanją panienki bie- 
ckie odśpiewały drugą kantatę.

Następnie udano się do plebanji, gdzie odbyła 
się uczta, w której wzięło udział 80 osób. Pierwszy 
toast wzniósł powszechnie u nas szanowany i poważa­
ny p. starosta Błoński na cześć Ojca św. Leona X III, 
a drngi wzniósł ks. dziekan Pelc na cześć panującego 
monarchy ; .  nakoniec trzeci toast wzniósł szanowany 
powszechne gr. k. ks. proboszcz z Małastowa.

Dnia 17. bm. odprowadzono na wieczny -poczy- 
nek zwłoki śp Izabeli ze Stokarskich Katyllowej, żo­
ny inżyniera dróg krajowych. Śp. Izabela była córką 
wychodźcy z r. 1831, a więźnia z r. 1863 , z matki 
zaś Marji z Olędzkich, siostrzenicy Stefana Witwickie- 
go, znanego poety. Kondukt pogrzebowy prowadzony 
przez duchowieństwo obydwu obrządków, był liczny, i 
mimo deszczu i błota, przeszło aa kilometr zdążały 
liczne tłumy na grób, nby oddać ostatnią posługę tej, 
co umiała kochać całem sercem ojczyznę swoją.

Poznań 27. października. Pan Wiktor Stawiński, 
odpowiedzalny redaktor Dziennika Poznańskiego, zo­
stał dziś skazany przez tutejszą Izbę karną na 6 
mie“ięcy więzienia, zgodnie e  wnioskiem prokuratorji, 
za artykuł „Z prowincji", nmieszczony w Nr. 241 te­
goż dziennika, w którym proknratorja dopatrzyła się 
obrazy prowincjonalnego kolegjum szkolnego.

W sprawie wykolejenia się pociągu otrzymuje Dz. 
Poznański następujące wiadomości:

T o r u ń  25. października godz. 8 z rana. Pociąg 
knrjerski Berlin-Warszawa, przechodzący przez Poznań 
o godz 4% z rana wykoleił się na grobli niedaleko 
przed dworcem toruńskim. Lokomotywa zaryła się w 
piasek, następny wóz leżał, trzeci, tj. slipiugeurs, wi­
siał na póf, pocztowy stał w poprzek szyn i przebił 
ścianę następnjąjego coupć I I  klasy. Dwa tylko osta­
tnie wagony zostały na szynach. Prowadzący pociąg 
lekko jest rannym, również urzędnicy pocztowi. Do­
tychczas liczba rannych nieznana , choć zdaje s ię , że 
nie będzie bardzo wielki, bo nie wiele jęków słychać, 
ni krwi widać było. W coupe, gdziem siedział (tj. o- 
statni z przedostatniego wagonu) spadły nam tylko 
kuferki i wóz zarył się ogromnie w piasek. Mnie o- 
sobiście nic się nie stało. Rozmowy polskiej na miej­
scu wypadku nie słyszałem, pewnie więc Polaków nie 
było więcej.

T o r u ń  25. października godz. 9 z rana. W uzu­
pełnieniu dodaję, że w slipingeurs każdy prawie wię­
ksze lub mniejsze odniósł uszkodzenia i lekkie rany 
na głowie, rękach, nogach. W tej chwili widziałem 
także kilku Polaków z Kongresówki, jeden stary pan 
dość silnie skaleczony w głowę. Gdyby wykolejenie 
nastąpiło było o 40 kroków dalej, niktby nie był wy­
szedł cało. Jechaliśmy na nowym torze, tuż nad brze­
giem dość wysokiej grobli.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Wczorajsze przedstawienie „Jnanity" wy­

padło dość słabo. Artyści, szczególnie w pierwszym 
akcie, byli nieusposobieni i grali bez humoru.

P. Krykiewicz, który objął rolę po p. Ruszkow­
skim, wywiązał się z niej wcale dobrze, potrzebuje 
ednak jeszcze wiele pracy i pilności, ezego jak są ­

dzimy, nie będzie szczędził.
* Dnia 2. listopada wystąpi po raz pierwszy w 

„Dziadach" p. Laskowski. Powinszować możemy Dy­
rekcji tego nabytku, p. Laskowski bowiem posiada ru­
tynę i bardzo miły głosik.

Zwracamy uwagę reżyserji na to, że p. Laskow­
ski mógłby bardzo dobrze zastąpić p. Fontanę w „Nie­
toperzu."

* Dziś w środę dzia 29. października po raz 
drugi: „Przyjaciel Fryc," komedja w 3 aktach p p .  
Erkmana i Chatrian.

Koncert połączony u przedstawieniem scęnicznem, 
który urządza znana u nas pochlebnie śpiewaczka 
warszawska pani B. D o w i a k o w s k a ,  odbędzie się 
w sali kasyna miejskiego w pierwszych dniach listo­
pada. W wykonaniu programu wezmą ndsial pier­
wszorzędne siły artystyczne, a składać go bedą li­
twory nowe i lader zajmujące. Między inaomi wy- 
konane będą ustępy solowe i wielki duet (sopran i

kiwał g o B f i s e n d o r f e r  i odprowadził do pewnej
zaprzyjaźnionej z Lisztem rodziny, u której przepędź, teologję 69. Reszta wypada na nadzwyczajnych, 
mistrz kilka dni, poczem udaje się do dóbr ks. Z i- Wiedeń 27. paźdaiernika. Jubiler Low  otrzy-
chy ego na Węgrzech. W Berlinie zmarł znany mał list od komitetu wykonawczego żądający złoże-
historyk Fryderyk R a p p  w 60 roku życia. nia do trzech dni 10.000 złr., w przeciwnym razie

Kalendarz. C z w a r t e k  (30 ): Klaudjusza — grożą mu wysadzeniem lokalu w powietrze. Low od- 
Prsemysławy. Wschód słońea o godz, 6. min. 50, dał pismo to policji. — Okazało się, że zamordo- 
aachód o godz. 4 min. 37. i dowany K o s t l e r  był pisarzem pokątnym i lichwie-

tenor) z opery „Gioconda", którą obecnie z ogromnem

Godice 20. października. Dziwnem się nam wy­
daje , że dotychczas nint z uczestników nie opisał w 
dziennikach krajowych obchodu jubileuszowego 50-let- 
niego kapłaństwa ks. kanonik’. Tomasza J a s z o z ó r a ,  
proboszcza w Bieczu, obchodzonego dnia 5. bm., gdzie 
liczne grono dnehowieństwa obydwu obrządków, tj. rz. 
k. i gr. k., jako też obywatelstwa, władz administra- 
cyjnych i sądowych na tę rzadką i niezwykłą uroczy­
stość u nas się zgromadziło. F ° odprawionem nabo­
żeństwie przeprowadzono jubilata do plebanji. Tam u- 
sadowiono staruszka na przygotowanym fotelu, ukoro­
nowano go wieńcem z rozmarynu i wręczono mu laskę 
starości w znaku k rz y ż a , poczem chór chłopców od-

powodzeniem przedstawiają sa granicą Bliższe szcze­
góły, tak o koncercie, jako też o przedstawieniu po­
damy później.

Pani Adolfina Zimajer wystąpiła w sobotę po 
raz pierwszy na scenie niemieckiej teatru berlińskiego 
Walhala w operetce E. Au drana „Gilettę de Nor- 
bonne". Gazety berlińskie donoszą, że p. Zimajer 
przyjęto bardzo sympatycznie. Kilka numerów po­
wtórzono na ogólne żądanie, „głównie dla nadzwy­
czajnej gracji, e  jaką nieznany dotychczas talent ar­
tystyczny, p. Zimajer, w obec publiczności niemie­
ckiej wystąpiła", jak pisze National Zeitang. Qa. 
zety podnoszą zupełnie odrębny sposób gry i wymo­
wy, e  akcentem polskim, elegancją i bardzo ujmującą 
postawę, delikatność w prnedstawiesiu roli, niezró­
wnane ciepło i miękkość itp.

Mierzwiński doezaje niesłychanego powodzenia 
w Turynie, gdzie na scenie tamtejszego teatru śpiewał 
w operze „Wilhelm Tell" 8 razy. Oto co pisze Ga- 
zetta Piemontese: „Mierzwińskiego przyjmowano en- 
tusjastycznemi oklaskami, a wzrastały oze z każdym 
aktem. W 4m akcie całą salą wstrząsała burza okla­
sków, artystę zaś wywołano po zapadnięciu kurtyny 
kilkanaście razy. Powodzenie to tem bardziej zasłu­
guje na saznaczunie, że występy Mierzwińskiego na­
stąpiły w ślad po występach Tamagna, rodowitego Tu- 
ryńcsyka i ulubieńca włoskiej publiczności." Mierz­
wiński po występach w Tnrysi® udaje się do Peters­
burga. "W przejeździć wystąpi w Mińsku raz jeden w 
koncercie. Koncert ten odbędzie się w końcu przyszłe­
go miesiąca.

Z  izby sądowej.
Wiedeń 27. października.

(J a k  daleko sięga prawo męża do zastępowania 
żony ?)

W obrębie miasta Buczacza leży tak zwana 
„jurydyka ekedomiaikańska," stanowiąca w większej 
części własność pp- Julji Załanowskiej i Antoniny 
.Krzyżanowskiej. Ponieważ posiadłość ta jest przed­
miotem tabuli krajowej, przeto musiano według nstawy 
o zniesienin prawa propinacji przesłuchać właścicieli, 
c*y roszczą sobie pretensję do wyaagrodsenia i do 
utrzymywania realnego na przyszłość wyszynku 
Owoż na termiaie stanęli zamiast właścicielek ich 
mężowie i oświadczyli imieaiem swych żon oez przed­
łożenia pełnomocnictwa, iż prawo propinacji wyłącznie 
hrabiom Potockim jako właścicielom Buczacza przy­
służą, podczas gdy właściciele jurydyki nigdy prawa 
tego nie wykonywali i żadnej pretensji do niego sobie 
nie roszczą. Na tej podstawie zapadło orzeczenie,
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pr*e« ministerstwo spraw wewnętrsnych poiwierdsone, 
iż juirydyka nie ma prawa ani do pieniężnego wyna- 
?ro. i m  zniesienie prawa propinacji, ani do utrzy­
mywania realnego wyseynkn. .

Praeciw temu oraecaeniu wniosły właścicielki 
zażalenie do trybunału administracyjnego. P ray  od­
bytej niedawno nstnej roaprawie zastępca skarżąeych.

iwokat dr. W o l s k i  wykaaywał a odwołaniem się 
do kodeksu eywilnego, te  wprawdaie (dopóki żona 
nie aapraecay, m ąt jest a mocy ustawy administra­
torem jej majątkn, te  jednak odnośne jego prawa 
roaciągają się tylko do awykłych oaynności admini­
stracyjnych, a nie do takich aktów, do których we- 
dlog ustawy sacaegółowe pełnomocnictwo jest p^ 
trsebne. Poniewat do rzędu takich aktów nalety we- 
dłog §. 1008 ust. cyw. tak ie  bezpłatne wyzucie się 
s praw, a deklaracja małionków miała właśnie cha­
rakter takiego beapłatnego wyancia się z pretensyj 
Jo prawa propinacji, praeto dr. W olski domagnł się, 
aby oraecaenie ministerstwa jako spraecane a ustawą, 
zostało uniesione. Po godsinnej prsesało naradaie 
ogłosił trybunał praea usta preaydenta hr. B e l o r e -  
d e g o  wyrok, mocą którego aacsepione oraecaenie z 
powodu niezgodności tegot a ustawą tkasował. mo 
tywach wyroku prty łącsył sie trybunał do wywo w 
zastępcy strony skartącej i podniósł, te  prawo na 
stepstwa m eta rótni sie od prawa awykłych pełno­
mocników tylko t y t u ł e m ,  a nie r o z c i ą g ł o ś c i ą ,  
ts  satem m ąt nie mote b mocy samej ustawy prse- 
siebraó imieniem tony takich czynności, do których 
nwykły zastępca specjalnego potraebywałby pełnomo 
cnictwa. D la braku takiego pełnomocnictwa nie po­
winno były władze rządowe uwzględnić oświadczenia 
praea mętów ałotonego, który w razie rzeczywistego 
istnienia prawa równałby sie bezpłatnemu wyzuciu sie 
a takowego.
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straoji, i gdyby stosunki te nie zmieniły się na lepsze, to 
nalety się spodziewać, te  kronika kolejowa przepełnioną 
będzie smutnemi wypadkami na kolejach państwowyoli 

W Galioji są staoje również niodostateoznie obsadzone, 
osobliwie tam, gdzie wypada spełniać nooną słntbę, urzę­
dnicy narzekają na przeoiątenie i dopraszają się pomocy, 
Dyrekcje rnchn jednak z powodu brakn odpowiednich sił, 
przyjmują lndzi młody oh. którzy zaledwo rozumieją trochę 
służbą wykonawozą i którzy są raczej zawadą, ale nie po­
mocą na stacji; przy każdej bowiem sposobnośoi trzeba 
ich pouczać o obowiązkach i na kałdym kroku dozorować 
ich czynnoioi. Tak samo ma się rzeoz ze słutbą pociągo­
wą, która bez wytohnienia jeździ i ze znużenia zasypia na 
maszynach lub hamownioach. W obeo tego trudno mówić 
c bezpieczeństwie ruchu lub o bezpieczeństwie osób.

Dyrekcje rnohu . owinne w tej sprawie ściśle trzymać 
się przepisów nie wymagać od podwładnych tego, czeg 
od ludzi wymagać nie mcina, a wreszoie nie przypuszczać 
do wykonywania służby rnohn na stacjaoh ludzi młodyoh, 
niedoświadczonych, bez nadzoru i bez egzaminu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S p r a w o z d a n i e  B anku roln iczego we Lwowie 

t  dnia 25. października 1884.
Dziś notujemy zą 100 kilogr. looo Lwów:
Pszenica gotowa złr. 7 50 do 8 —, pszenica biała

_ J— ,j0  pszenica na termina złr. 7*— do 7-50, tyto
gotowe złr 6 50 do 7*—, tyto na tirmina 6 — do 6 26, 
0wies na nasienie złr. —•— do —•—, owies cbroozny 
złr- 6 60 do 6 —, jęczmień browarny złr. 6 75 do 7 60, 
jęozmień na termina złr. —•— do złr. —■—, rzepak no- 

malnie złr. 1160 do złr. 1216, rzepak nowy złr.
do złr. — , Inianka złr. —•— do —•—, groch oel- 

„y do gotowania 7 — do 9 —, groch pastewny 6-50 do 
*lr. 6*50, wyka na nasienie złr. —•— do złr. —•—, wyka 
Obroozna z łr .—'— d o — — , bobik z łr .—— do złr, 
-*•—, hreczka złr. — do — , kuknrudza złr. —•— do 

chmiel złr. CO — do 70 —, koniczyna czerwona zlr. 
40 —■ Jo BO-—, koniczyna biała złr. —•— do —•—, ko­
niczyna szwedzka złr. — do — , spirytus za 10.000 
l . t  proc. 30 -  do 30 50, spirytus na termina złr. 2B*— 
do 28-60.

'4 ko le i T ransw ersa lnej. Piszą nam z Kra­
kowa bz  powodu zbliżojącego się otwaroia prze­
strzeni kolei ps-ńttwowej Nowy Sącz Zywieo, rozwie- 
*iono wCZoraj dnia 28. bież. miesiąca urzędoików i słu 
gi na miejsce ich przeznaczenie W tym celu odszedł oso­
bny PierwBzy pociąg z osobami z Nowego Sącza do Ży­
wo*. Poniewat komisja polioyjno techniczna dopiero dnia 
31. bm. ukończy swe urzędowanie, więo otwaroie nastąpi 
nie dnia 1., ale najwoześniej dnia 10. listopada.

Obsadzenie stacyj i przestrzeni nie odpowiada zupeł­
nie potrzebom rnchu kolejowego. Pominąwszy, ie  jest nie­
dostateczna liczba nr»;§dników i sług, który oh zdrowie bę­
dzie naturalnie wyzyskiwane, ale w dodatku bardzo wielu 
fankcjonarjuBzy mtsi spełnisć służbę samoistnie, bez do- 
atateoznej wprawy, bo przyjęci przed trzema tygodniami, 
zaledwo powierzchownie przyuczyli się przepisów, i me 
gą zdolni lo wykonywania służby bez nadzoru.

Kronika wypadków kolejowych z ostatnich czasów 
wykazuje na kolejach państwowyob kilka nieszczęść z po­
wodu użyoia lndzi niezaprawionyoh dostatecznie do słn- 
żby. iiolej państwowa prowadzi obecnie wojnę, mając do 
dyspozycji armję rekrutów. Poprzyjmowsni bowiem do ob- 
sługi pooiągów ludzie na ko.ei Arulańskiej pełnią służbę 
zaledwo po 4tygodniowej nance, a i po tym terminie nie 
in-ją jeszcze pojęcia o doniosłości stożby pociągowej. Trzy 
wypadki śmierci zdarzyły się w ciągu 4 tygodni na kole 
jach państwowych; mianowicie w Bregencji zabity został 
nadzorca ataoji, dalej w L-u trach konduktor, zaś w Feld 
kirch :nga pocztowy, który wyglądał przez odsunięte 
drzwi przy wjeździe do stacji, a gdy rękojeść drzwi wozu 
pocztowego zawadziła o wóz na urugim torze stojący i 
drzwi zamknęły się z impetem, głowa słngi pocztowego 
zgniecioną została.

Ogólnie sądzono, że koleje psństwowe będą służyły zs 
wzór innym kolejom; tymczasem tak jak rzeczy atoją, o 
bardzo złej, a przynajmniej nieoględnej świadczą admini

Przegląd polityczny.
Lwów 29. października. 

Radca Wydziału krajowego, p. Edmund M o­
c h n a c k i  zawiadomił prezesa komitetu przedwy­
borczego, że o mandat poselski do Rady państwa 
z miasta Lwowa ubiegać się nie będzie.

Ministerstwo rolnictwa zamierza także w Ga­
licji urządzić system radyalnych stacyj leśno- 
meteorologicznych, których celem jest skonstato­
wanie wpływu lasów na klimat (temperaturę i 
opady atmosferyczne), i w tym celu zaprosiło na 
konferencję, która ma się odbyć w przyszłym 
miesiącu w Wiednia, dyrektora kraj. szkoły laso- 
wej p. Henryka S t r z e l e c k i e g o .

Po naradzie, jaka się odbędzie w Minister­
stwie rolnictwa, nastąpi wycieczka do podobnych 
stacyj meteorologicznych, urządzonych już w 
Austrji dolnej dla celów demonstracyjnych.

Według projektu Ministerstwa rolnictwa mia­
łyby być urządzone stacje leśno - meteorologiczne 
najpierw na wyżynie Podolskiej, gdzie już ustaje 
klimat morski, zatem najłatwiej ocenić wpływ la­
sów pod względem meteorologiczno-klimatycznym.

Wydział krajowy, do którego się odniosło 
Ministerstwo w tej ważnej dla kultury krajowej 
sprawie, zezwolił chętnie na wysłanie p. Strzele­
ckiego do Wiednia—a nadto na wniosek p. Strze­
leckiego zamierza zaproponować Ministerstwu we­
zwanie drugiego jaszcze znawcy z naszego kraju, 
mianowicie prof. fizyki na tutejszym uniwersytc 
cie p. dra S t a n e c k i e g o ,  który wykłada me 
teorologję w szkole lasowej i urządził dla Wy 
działu krajowego stacje meteorologiczne w dorze­
czu górnego Dniestru.

Jak donosiliśmy, Wydział powiaty brodzki 
odniósł się był z prośbą do Wydziału krajowego 
o wyjednanie ustawy państwowej, regulującej sto­
sunek Towarzystw kolejowych do właścicieli sąsie­
dnich gruntów, i w tym celu podał kwestjonar- 
jusa, w którym stawia 14 pytań odnoszących się 
do niedogodności, jakie wynikły dla właścicieli 
gruntów zsąsiedzetwa budowli kolejowych. Otoż 
Wydział krajowy zawezwał obecnie 58 powiatów, 
przez które przechodzą koleje żelazne, ażeby na 
pytania zawarte w kwestjonarjuszu odpowiedziały 
z możliwą dokładnością bezpośrednio Wydziałowi 
powiatowemu brodzk;emu, który otrzymany w tej 
sprawie materjał opracuje i wnioski swe przedłoży 
Wydziałowi krojowemu do dalszego użytku.

Na pierwsze posiedzenie Delegacyj przybyli 
przedlitawscy delegaci prawie w komplecie. Lewi­
ca Rady państwa bardzo słabo reprezentowana 
tak co do ilości, jako też co do jakości. Dla tego 
uie postawiła żadnego kandydata na prezesa i na 
wice-prezesa i głosowała aa S m o l k ą  i G e s c h i m ’ 

środka. Przedłożone expose wywarło wcale 
korzystne wrażenie na delegatach. Słychać, że 
cesara w przemowie swojej główny położy nacisk 
na reaultat zjazdu w Skierniewicach. Hr. Ka l -  
n o k y  omówi tym razem —dla odmiany—najpierw 
w Delegacji przedlitawskiej sprawy aagrani 
cane.

Na posiedzeniu Sejmu zagrzebskiego z dnia 
27. października zabrał głos także ban Eroacji 
zwrócił się w przemówienia swojem przeciw adre 
sowi Starcewiczan, zaznaczając, że jest to jego 
obowiązkiem przeszkodzić rozszerzaniu rewolucyj­
nych idei. Reskrypt jest aktem korony, aa który 
ban całą przyjmuje odpowiedzialność, z każdego 
jego wiersza przebija się chęć podniesienia mo­
ralnego i materjalnego kraju. Ugoda z Węgrami 
nastręcza wiele sposobności do pracy nad dobro­
bytem kraju. Stronnictwo, które taki przyjmie 
program może liczyć na poparcie bana. Niepra­
wdą jest, jakoby prezydent ministrów chciał zer

wać konstytucję; czasy te minęły kiedy można 
było rządzić bez Sejmu, dla tego chce, poparty 
zaufaniem większości narodu, służyć krajowi. Po 
tej mowie przyjętej przez prawicę żywemi okla­
skami zabrał głos M a z z u r  a, by zaznaczyć, że 
między Węgrami a Eroacją nie ma ugody, że re­
skrypt królewski jest zerwaniem konstytucji, że 
minister nie zawsze postępuje legalnie i oświad­
cza, że ponieważ przez wykluczenie 15 Starce­
wiczan nie wszystkie okręgi w Sejmie są repre 
zentowane, n i e z a w i ś l i  dopóty nie wezmą u- 
działu w obradach, dopóki! Sejm nie będzie w 
komplecie. Po tern oświadczeniu opuszcza lewica 
demonstracyjnie salę. Poczem przyjęto adres w 
rozprawie jeneralnej, a po krótkiej dyskusji w 
rozprawie specjalnej.

Nordi. Attg. Ztg. podaje w przededniu wyborów 
następujący prognostyk: „Im bardziej zbliża się ter 
min walki wyborczej w państwie niemieckiem, 
tern wyraźniej uwydatnia się zbliżanie narodow­
ców liberalnych do konserwatystów. Ruch heidel- 
berski nie przeszedł bez wrażenia i skutku; zbli­
żył bowiem do siebie patrjotyczne żywioły naro­
dowe, o konserwatywnym i umiarkowanie liberal­
nym kierunku. Z tego zbliżenia rokuje organ ks. 
Bismarka wiele korzyści dla Niemiec na polu so- 
cjalnem i ekonomicznem.

Donoszą o nowem pogwałcenia praw kościoła 
katolickiego w Polsce. Biskupom w królestwie 
Polskiem zakazano wykonywania kontroli w tych 
wypadkach, w których księża katoliccy znoszą* się 
bezpośrednio z Rządem.

Z Paryża donoszą, *e nadanie orderu legii 
honorowej S a n s b e u f o w i  sekretarzowi ligi patrjo 
tycznej, powszechne wywołało zdziwienie.

Minister wojny C a m p e n o n  protestuje sta­
nowczo przeciw przypisywanemu mu wyrażeniu 
się, że się nie zgodzi nigdy na wysłanie posiłków 
do Tonkinu, że owszem kazał w arsenałach przygo­
tować broń i materjały dla wysłania ich tamże. 
Socjalistyczny organ Ori du peuple ogłasza odezwę 
francuskiego komitetu rewolucyjno-socjalistycznego 
by popierano pieniądzmi niemieckich socjalistów 
przy wyborach.

Jarosław 29. października. (Godzina 1. w po­
łudnie). Do tej chwili B a r t o s z e w s k i  otrzy­
mał przeszło 900 głosów przy wyborze na po­
sła do Rady państwa, dr. R o s z k o w s k i  kilka­
naście.

Belgrad 29. października. Eonznl W y s o c k i  
podał się zupełnie niespodzianie do dymisji. Po­
wody tego kroku jego nie wiadome.

Buda-Peszt 29. października. Najdłużej rozma­
wiał cesarz ze S m o l k ą  i dowiadywał się o zdro­
wie G r o c h o l s k i e g o ,  następnie rozmawiał o 
sprawach sejmowych a J a w o r s k i m ,  C z e r k a w -  
s k i m i H a u s n e r e m .

(D) W iedeń 29. października. Rewident raohnakowy 
Tadensz Z e b r o w s k i  został mianowany radcą rachun­
kowym przy lwowskiej Dyrekcji skarbu.

Telegram y b iura  koresp.
Wiedeń 29. października. Na posiedzeniu Ra­

dy miejskiej oświadczył burmistrz na odnośną in­
terpelację, że dał polecenie kierown.kowi 8 zkoły 
czeskiej na przedmieścia „Favoriten*, aby na przy­
szłość wystawiał świadectwa szkolne w języku nie­
mieckim, albo co najmniej w języku czeskim i nie­
mieckim.

Na wniosek aekoji prawniczej odstąpiła Rada 
miejska od dalszych kroków procesowych przeciw 
K rem  Ztg.

Petersburg 29. października. Ukaz carski od­
racza w prowincjach nadbałtyckich zaprowadzenie 
instytneji sędziów pokoju aż do wejścia w życie 
nowej regulatywy dla sądów włościańskich.

Stambuł 29. października. Zapewniają, że Por­
ta zawiadomiła posła austro-węgierskiego, barona 
G a l i c ę ,  że w ra z ie , jeśli H i r s c h  w ozna 
czonym terminie nie przyjmie pierwszych jej pro- 
pozycyj w kwestji kolejowej, zasekwestruje istnie­
jące jnż linje, a budowę nowych odda innym kon- 
ce8jonarjussoin.

Paryż 29 października. National i Liberte 
zapewniają, że F e r r y  chce się ograniczyć w 
Tonkinie na wojnie defenzywnej i na zajęcia pe­
wnych punktów tytułem zakładu, nie dopuści za' 
tern do podwyższenia kredytu tonkińskiego.

Paryż 29. ^października. Monde dowiaduje się 
z Rzymu: Okólnik watykański podnosi złośliwe
zaczepki włoskiej prasy z powoda założenia szpi­
talu w Watykanie *.i widzi w tern nowy dowód 
przeszkód i trudności w funkcjach Papieztwa.

IW

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  <L 28. października. (Z Izby handlowej). L Akoje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika Ł 200 złr. 268*— do 
272*—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 191 75 do 194 75, Banku 
hipot. galio. 286*— do 290’—, Banku kred. gal. 238'— do 
248*—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towart. 
kredyt gal. ziem. 6°/, 98’40 do 9940, Towar z. kredyt 
gal. ziem. 4*/, 91-70 do 93 80, Tow. kred. gal. ziem. 6*/, 
98‘40 do 99'40, Tow. kred. gal. *iem. 4*/, 86-70 do 87-7Ó. 
Banku krajowego 41/»,/» w- *• ~  do 92’—, Banku
hip. gal. 6% 101-40 do 109-40, Banku hip. gal. 6*/. 97*10 
do 98 10, Banku hipot. gal. z 6•/ prom 99 10 do 100*10, 
III. Liity dłużne za 100 złr. Gslio zakł kred. jrtośo.
6*/, 6025 do 62-60, Gal zakł kred. włość 6•/# 60*26 do 
62'60, Ogólno róln. kredyt zatł dl* Gal. i Bnk. 6*>, los 
w 1. 15 —•— do — , IV. Obligi za 100 zlr. indemniza- 
oyjne galio. 5*/, 101-60 do 102 60, Komunalne gal. Zakład 
kred. włośo. 6*/. —'’— do —•—, 6'/ . Obligi komun. Banku 
kraj. I. emisji 96-76 do 97-76, Pofcyozki krajów, z r. 1873 
6*/, 10276 do 104-—, Poźyozki krąjowej z r. 188Ó 
90*80 do 91*80, Losy miasta Krakowa 18*26 do 2 0 —. 
Losy miasta Stanisławowa 22*60 do 24*60. V. Monety 
Dukat holenderski 6*67 do 5*77, Dukat eesarsk- 6*7? dc 
6*82, Napolconder 9*66 do 976, Pół-impeijal rosyjski 9*98 
do 10*08, Rnbel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Rnbel rosyjski 
papierow y 123 do 1*26, 100 marek niemieokicli 69*70
do 60*60, Srebro za 100 złr. —*— do —*—, Kupony 
w srebrze za 100 złr. —*— do —-—. Pierwsza cyfra 
wszysfńoh pozycji znaozy: .płacą,* droga .żądają.*

W i o d e ń  d. 29. października godz. 10. min. 30. Akcje 
kredytowe 286 30, Anglo-Anztr. 106*—, Akoje banku Union 
88* Kolej Karola Ludwika 270*—, Połudn. 147 60, 
Renta papierowa 80*95, Listy zastawne galio. banku hipot. 
101-20, Galicyjski bank rustykalny —*—, Obligi 41/,*/, 
pożyczki krajowej z roku 1883 91-—, Loey z roku 
1864 — , Napoleonderji971ł/n Rubel papierowy l"24'/« 
Usposobienie: mdłe.

W i e d e ń  d. 28. października godz. 1 min. 46. Akoje alp. 
tow. góm. 61*75, Węg. akcje kredyt 286 76, Akęje anglo 
austr. 1C6*— Akoie banku Un^ej 88*—, Akcje Karol* 
Ludwika 271*25, Akcje kolei półno. j 240*—, Akoje kolei 
południowej 147 30, Akoje kolei Alfóldzkiej 178 76, _ o; s 
Staatsbahn 297*50, Akoje kolei Lwowsko-Czerniowie ci«j 
192*75, Akoje kolei wągier, północno-wschodniej 166 —. 
Wiedeńskie loey 123*25, Akoje kolei Rudolfa —"—, Akt„f 
kolei Albrechta —-—, Węgierskie ohligacje państws 
w złocie IOWO, Galicyjskie oblig. indemnizaoyjne 102* -, 
Losy regulacji Cisy 116 90, Losy tureokie 20*75, Węgierska 
renta 93*42, Akoje banka związkowego 103-&0, Akcje bankc 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej —*— 
Akoje kolei państwowej —*—, Rubel papierowy 1*24’ 
Węgierskie losy 115*60, Marok niemiecki — . Usposobie­
nie: lepsze.

W i e d e ń  d. 28. r aździernil a godz. 6 min. 61. Jednolity 
dłng państwa w banknotach 81* —, w srebrze 82*15, 1 t* 
w złocie 103*60, 6*/. austr. renta maroowa 96 10, Akcje 
hanku wiedeńskiego 862*—, kredytowego 286 50, Londyi 
122*25, Srebro —*—, Napoleonder 9*71 V,, Dukat oea 
men. 678, 100 marek uiemieokioh 60*—.

B e r l i n  d.28. października godz. 10 min. 40. Rosyjski 
banknoty 20769. Akoje kredytowe 479*—, Lombard? 
248*60, Galioyjskie 112-90, Kolei romańskiej 60 40, An trj 
akie banknoty 166*75. Po zamknięciu giełdy: kredyto ,  

Lombardy —•—.
P a r y *  3•/. Renta 78-26.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  d. 28. października. W ie  

d e ń : Pszenica —•—, do —• — złr., żyto —-— do — 
złr., jąozmień —•— do — złr., knkurudza —•— dc 
—•— złr., owies —*— na —*—, okowita pr. 10.000 lite) 
prooent 21 75 do 29*— złr. B n d a p e s z t :  Pszenica 10( 
kUoą-junć (na jesień) 7*88 do 7*92 złr., _ rzepa! 
(na tierpień-wrzeaień) —-— złr. B e r l i n :  Pszenica żottf 
na paździemik-listopad) 150*— m., żyto —*— m. 
spirytus looo 45 90 m., olej rzepakowy 60*70 m. P a r y ż :  
mąki 169 klgr. 43*75 Ir., olej rzepakowy —*—, spirytus 
—*— fr.

I V a k ta .  W i e d e ń  29 paździiarnika: 12*60 do 12 75 
B r e ma :  7-46 do —*—. H a m b u r g :  1 60, na październik

SUBSKRYPCJA jabttf IMANA
Obligacyj pierwszeństwa kolei 

Czerniowiecko-Jasskiej
załatwiamy bez doliczenia prowizji lnb jakichkolwiek 

kosztów.

S O E A L 1 L 1 L 1 B I T
DOM BANKOWY KANTOR WYMIANY

w e  L w o w i e .  2715 7—0

CHOROBY PECHERZA
ZM r memowf,M ą  Uw, WffmMWwlWł wyn* 

f c jb k a  I radyktloto ■lę loczą prsos utyci*

PIGULE! |Ujf(tmoik>Ra iftLuu EOCHEH
« nijit «<• wAodmf.

I ł h  ałw apiM czona akntocsnoM •p n w d io są  
fcyb w n e r  a a  100 wypadków p m z  nąjm ako- 
B itn y c h  1 tk a n y  «p«cj dictów  we w nyctklch 
eUrpUnl&oh p u c h a ru , nerek  1 kcnalów nry- 
M wyoh. FU kon % CS plfuł«k 
M  nefl—łin ln  m andatu pleelofrankowefo poa 
td rM cm : A pteka MCHER* U ulica P e rr ia  (Tem- 
w T w r w & t -  B roS S ra  o chorobach pęcherza 
■awlenriąea l ł  w epaaldyeh tebUe anetomiea- 
■ y tk  kolorowaayeh, i  dodatkiem bedaA o cho­
robie enkrewe), wyeyU elę/twiee, pod o p u k a , 
■a mafioołaidGDM jednego franka w.mandacia In* 
m arkach poczto wych.—W* Lwowia w aptekaok 
P . P . MikoLatcha i Krayianowakiego. W Krako­
wi* w aptekach P . P . TranezyAakiefc* Redyka 
I  waklafo. W  W arw aw ia w aptekaah
P. P . D-ra P . Hainrioha, Bareaa 1 w i h łaflaek 
C i  P. Pa Spiaasa I Kroaowsklago.

750 na październik-grudzień 7*60. A n t w e r p j a :  na paź- 
dziemik 19**/,. N o w y-Y o r  k : 7*•/.. F  i 1 a d e 1 f j » : 7*•/,.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20. maja 1884.

Według zegara lwowskiego.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

DO KRAKOWA -. o godzinie 10 min. 46 wieczorem
£~wag pospieszny) , o godz. 4 min. 5 rano (pociąg oso- 

owy), o godi 6. m. 3. po połndnin (pooiąg mięszany) i 
o godz. 6 m. 35 reno (pooiąg mięszany lokalny.)

DO STANISŁAWOWA (na Stryj): rano o godz. 7 m. 
6 (pooiąg mięszany), wieozór o godz. 7 min. 10 (pooiąg 
omnibusowy) i o god 1 min. 25 popołudnia (pociąg lo­
kalny) Łwów-Stryj.

DO PODWOLOCZYSK: z dworca na Podzamoze: 
o godz. 6 m. 6 rano (pooiąg pospieszny), o godz. 12 min. 
57 po południu i o godz. 10 min. 56 wieczór (pociąg 
mięszany).

^  A  A  A A  Jk
LOSY

CZERWONEGO KRZYŻA.
WĘGIERSKIE 

G ł ó w n a  w y g r a n a

a  a a

5 0 .0 0 0  Kir.
Ciągnienie 1. Listopada b. r. 

sprzedaje po kursie najumiarkowańszym

AUGUST SCHELLENBERG
DOM B A N K O W Y  I K A N T O R  W Y M I A N Y  

WE LWOWIE.
▼ W W T  T  WT T ¥  ¥  T  W V  T ' T  *  T

POLSKIE DZIEJE i NADZIEJE
F o e z j e

K s . F ran ciszk a  S aw y
za zezwoleniem autora zebrane i na korzyść szpitala dla 
ubogich chorych pod wezwaniem „Matki Częstochowskiej* 

v  B uczaczu wydane.
Do nabycia w Auministracji „Dziennika Polskiego*. 

C ena egzem plarza 2 z łr. w . a.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Specjalności i środki uniwersalne francuskie i inne 
jak pri i nią jak przea inne firmy ogłaszane. (1)

t

P. Edward Jderski
inżynier cywilny % uprawnieniem rządowem, po 
ukończeniu budowy kolei żelaznej' Jarosławsko- 
Sokalskiej, powrócił na stałe mieszkanie do Sam­
bora, gdzie od 1. listopada b. r. przyjmuje wszel­
kie roboty techniczne, a  przeważnie wchodzące 

w zakres spraw wodnych i amelioracyjnych.

BANK KRAJOWY
'w e  Ł tw o to trle  i  *w *42 m as tę p srtw a c ls . 

przyjmuje lokaoje gotówki: 
na 3, 3‘/j i 4*/, a s y g n a t y  k a s o w e  
na 4*/0 k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  

(500 złr. bez wypowiedzenia).
Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym:

6*/,°/o listy zastawne Bankn krajowego,
4*' obligacje komnnalne Bankn krajowego,
4,/o‘/i i 6'/0 obligacje pożyczki krajowe.

aimMMmsngs

2.64 19—0

+
W nieutulonym ialu pogrążony po itracie najdroż­

szego ojca ś. p.

Ignacego Dudzińskiego
Weterana z 1831 rokn, żołnierza legii litewsko- 
ruskiej, który zmarł 9. b. m. — pospieszam z podzię­
kowaniem przyjaciołom i znajomvm ś. p. Nieboszczyka, 
jak i tym którzy li dlatego, że Tenże walczył za 
Wolność i Ojczyznę — spieszyli Mu oddać ostatnią 

usługę.
Również nie mogę pominąć, żeby nie wypowie­

dzieć serdi oznego i go }Ci go publicznego podziękowa­
nia Wielebnym ks. Proboszczom i Kapłanom gr. ka t 
obrz Janowi Pawłowakiomu z Baszni, Janowi Dani- 
łów z Radrnża, Janowi Kozak : Sieniawki, Piotro­
wi Nowina Gissowskieran z Podemszozyzny i Kon­
stantemu Pawłoskiemu z Lubienia oraz rz. kat. 
Wikaremu ks. Józefowi Krechowieckiemu z Luba­
czowa — za ich bezinteresowny i szczery udział 
w żałobnym obrzędzie.

Ludwik Dudziński.

Z okazji zwinięcia interesu fabrycznego, są do nabycia, tak w całości jakoteż 
i częściowo następnjąoe przedmioty .-

1. „F lam m rohr D am fkessel* (2 atmosfery) zupełnie sporządzony.
1. „Speisf pnm pe- zlanego żelaża.
1. K ocioł do topienia, żelazny oyaowany 1000 liter w sobie mieszczący.
1. M aszyna do siekania m ięsa, większych rozmiarów do nżyoia 

ręcznie i z pasem.
2. d n i e  kadzie drzcw lnnne.
1. W aga d z iesię tna  na 1000 Lilo, jakoteż większa ilośo beczek, 

stołów , d rab in  podw ójnych  i różnych innych fabryoznyoh utensyljów.
L okal fabryczny  jest również do wynajęcia. 2788 1— 8
Bliższych wiadomości udzieli w każdej chwili, firma:

H t B N E S  i H A N K E
w e  L w o w i e ,  R y n e k .
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Z dniem 1. lipca 1884
W  Ł A Z I E N K A C H  „ D I A N Y “

p r a y  u l i c y  S ł o w a c k i e g o  1. 8 , 
urządzony został

o s o b n y  o d d z i a ł  d l a  Pań.
W  całym  zakładzie 

dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska.
C e n y  IC Ą p le U :

Wanns porcelanow a z tuszem i ogrzaną bielizną . . 
a m arm urow a z tuszem i ogrzaną bielizną . . . 

ry nkow a z białego jasno polerowanego cynkn 
do kąpieli siarozanych .

1 zlr. — ent
- a 91 „
" a 66 „
- ,  45 »

a
71
n m etalow a lakierowana (em ail).......................................— „ 40 „
Do abonamentów na  10 kąpleU dodaje się 2 bilety bezpłatnie.

Na wszystkie potrzeby do kąpieli wydaje kzsn łazienkowa marki.
Mydło ż ó łtk o w e .........................5 ont. 11 Prześcieradło.................................  ont.
J®!0 .............................................. 6 „ ||R ęczn ik ............................................   „

Kąpiele lecznicze liydropatyczne
i kąpiele do domu po cenach miernych. 2490 38 -  0

Zarząd,
-

T T

• M A R K IE W IC Z
we Lwowie, w Rynku L 42

poleca i  rosseła pocztą franko

K a w ę
* doborowych latnkacb

w woreczkach 5 kilowych po 
Rio żółta pospolita g.ąo
S an tos żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6-80
C olom ba żółta, dnże ziarna . . „ 7-20
Domingo blada, dobra w smaku „ 7-go 
P o rto riko  zielona, wcale dobra „ ś*—
M alabar perłowa, » „ „ 8*40
Laguayra zielona, dobra i arom. „ 8*80
Koba ciemno ?ieL, mocno arom. a 9.^  
C eylon  plantacyjna, drobniejsza „ 9.30
C eylon plantaayjaa, grnb. szlacb. „ 10-40 
H onduras zielona, bardzo dobra,

gruba............................................   10*—
Jam ajka  jzielona, szlachet. arom. „ 10*40 
Jaw a biała, aromatyczna słaba . „ 10* — 

n złotawa „ „ . » 10*40
Moka arabska, silna aromatyczna „ 10*00 
P erłow a C eylon  szlachetna w

s m a k u .............................................. 10*40
Menado brunatna najszlachet. . . „ 10*80
St. Jago  di C nba zielona, naj­

szlachetniejsza ................................  10*80

pożyczkę Krajową i rokn 1883,
5°|o Obligacje komunalne,

m M y  zastawne Banita krajowego,
j a b o t e ż  9942 12—O

wszelkie krajowe i zagraniczne papiery warto­
ściowe i monety 

k u p u j e  I  s p x z e d a j e

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y

GOLOSTERN & LÓWENHERZ
po najprzystępniejszych cenach.

R esztki sukna
tylko 2 dobrej materji prawdziwie farbowane od 1 złr. za metr. 

Wzorki rozsyła skład fabryczny sukna

zum „Weissen Lamm“ Berno (Morawa).
' W f  f
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Choroby syfllityczne i skórne,
ow rzodzenia, zapalen ia  t osłabienia o rganów  płciow ych, zgubne 
skn tk l nadużycia  m łodości i t. p., leczy gruntownie o ile możności :ybko 
bez bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zaręczeniem najgłębszej tajemnicy.

Dotyczące ohoroby chroniczne długi szereg miesięcy, a nawet lat, 
uporczywie trwające, leczy w stosunkowo krótkim czasie.

S p ec ja lis ta  chorób  syfilitycznych i skórnych,

J .  I C T J F I F I E r J
prak t. lek arz  m edycyny, ch irurg ii, aknszerjl, upoważniony dyplomami 

o. k. Fakultetu medycznego w Peszcie.
O rdynąje  rano  od godziny 9. do 12. w  południe i od 2 .  do 6 . 

po po łudn ia  p rz y  u licy  W ałow ej I. 3, 1. p iętro .
Z powodu separo snych czekalń, tudzież separowanego wchodu 1 wy chodu, 

pacjenoi nie są żenowani.
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w sposób 

dyskrecjonalny.
Pracnjąo od kilkunastu lat jako specjalny lekarz w chorobach syfility- 

cznych, kroczyłem nieustannie z postępem nanki, wybierałem^ 1 zastosowywałem 
w mej praktyoe tylko te metody 1 środki^ lecznicze, które najostrzejszą krytykę 
przetrwawszy, od osłego świata lekarskiego za najlepsze uznane zostały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moich .przeszło 
16.000 chorych w ciągu mej przeszło szesnasto-letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie uległ tym strasznym apnatoazemom, jaki 1 syfilis z powodu 
zaniedbania, albo złego leczenia w organizmie wyrządza. L-ieoz naturalna, że 
w raohnnek podanej cyfry szczęśliwie le iych nie wliczyłem tych, którzy 
z powodu pozaplecznych intryg, własnej lekkomyślności, lub z innych przy­
czyn, tylko chwilowo w mej k  ji pozostawali.

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu mojej metody leczenia przy­
czynia się znacznie i ta okoliczność, iż moich pacjertów nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliczonej masy metou i środków leczniczych, nie narażałem 
i nie narażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powoiąnym zakładom, 
klinikom i t. p., a wreszoie ty Panom puzosta-iam, którzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie nad opinią pnb izną, właściwe zadanie wolno praktykującego 
lekarza zapoznają i dla własnych ambitnych celów zdrowiem ozasem pacjen­
tów dowolnie szafują. 2611 33—?
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DZIENNIK POLSKI,

Naukę kroju sukien
na modę francuską

udzielam  w m ojej pracow ni sukien, 
ta k ie  udzielam  lekcji k ro ju  po do- 
mach oraz polocani paniom  moj^ł 
pracow nię sukien, wykonuję w szelkie 
robot) w zakres w chodzące po naj- 

um iarkow ańszych cenach. 
Ł askaw e zam ów ienia z prow incji 

uskuteczniam  najrych le j. 2742 1~
Roszkiewiczowa

ulica  B rygicka liczba 6.

Nie musi się koniecznie kupować kawę 
Ceylon po zlr. 2 08 ct. za kilo by dobrą 
i aromatyczną kawę m ieć, wprawdzie
Ceylon jest najszlachetniejszym gatunkiem 
w kawach, pomimo tego są teł tańsze 

kawy aromatyczne i bardzo dobre

Handel Karola Bałłabana
we Lwowie

poleca franco opłacone do każdej stacji 
pocztowej w krajn

6 kilo R i o ...................................... zlr. 6‘4C
5 ,  S a n to s .................................... „ 0'80
5 ,  C o l o m b a .............................  7*20
5 ,  P o r t o r i k o .............................  '—
5 „ L a n g n a ira .............................  880
6  „  Cnba wyir uita . . .  . „  9'20
5 „ Ceylon drobna.....................„ 9'60
6 „ C eylon średnia . . . . .  „ 10 -
6 „ Ceylon grnboz. najprzed. „ 10‘40
5 „ Złotej Jaw y prawdziwej „ 10-40
5 _ Ceylon Perłowej . . . . ,  10'40
6 „ Mokka arabskiej . . . .  „ 9 60

Szanowna Pnhliczność wybrawszy sobie 
z powyższych gatunków kaw, ,, 'den gatu­
nek może przy taniej oenie wyśmienitą i 
aromatyczną 'iawę mieć, nie zważając ns 
rćżne protekcje i obałamneenie krajowe i 
zagraniczne. 2?49 1—2

o o o o o c i
8  W największym wyborze i najtańsze

WIEŃCE GROBOWE
z kwiatów sztucznie zasuszanych od 80 ct. do 4 
z kwiatów materjalnych trwałych francuskich 

1 złr. do 15 złr. 
paciorkowe bardzo trwałe od 2 do 15 złr. 
metalowe „ „ od 8 do 15 złr.

poleca.

H A N D E L  K W I A T Ó W

złr.
od

1699 2 - 8

en A A A ń ń A A
Soeben ema-uhien 11- Au flagę 

Di a gescb.wSokte

M a n n e s k r a f t ,
dereń Urssoben and Heiluug.

Darjestellt ron Dr. BISEIZ.
Preis 2 £L 

Zn hafcoŁ ia der Ordinstions Aj}»ts.ll | 
fur 2493 134 0

GescMMraMtej
VO»

MED. DE, B I 8 E N Z ,  
MitgUed itr  med. Facuttdt. 

W ien, S teot, fio n ssg ag i 7
Rndolisplftiz}, Yorzńglioh werdet 
;ie ;che- jfcar inheilbere Filie voe 
geschwiohter Manneskraft gebeilt.

r* Anek wird duroh Correspon 
denz bebandslt nnd werden Meaica 
asenta besorgt. D r. O lsena wnrdf 
duroh die Ernennnng zum Unives 
?i.tits-Proff>5sor h zusgeeeiofcnet.

HENRYK BADER! E i Si ołka we Wieaniu,
III., MLthijUsgasoe Nr. 6

wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie

z ł  - a s a .  m . e d . a , i e 3 ^ a . _

!

we Lwowie, plac Marjacki liczba 11.
P osyłk i ńa prow incji uskuteczniają się odwrotną pocztą. O

G O u C P O O O  J O O S  3 C O O O O C O O

Główny skład Harmonium
dla m ałych kościo łów  1 kaplic

w rozmaitych wielkościach i oeaaoh z gwr 
rancją za trwałość poleoa

J A N  Ś L I W I Ń S K I
we Lwowie, ulioa Chorążczyzna pod 1. 9.

Chustki zimowe
od . 3  z ł r .  

w wielkim wyborze
poleci handel 2648 2—3

F. K N A U E R A  i SYNA
pod „Złotym Lwem“, plae Kapitulny. 

Zleoenii z prowincji odwrotną pocztą

IZYDORA OSTROWSKA
uczennica p. Friderici-Jakow leklej, puma 
donny opery medyolańskiej i p. Passy Cor- 
nelly, primadonny opery wiedeńskiej, u- 

dziela lekcyj

J5= śp iew u  so lo w e g o .5 5
Mieszka przy nHcy Halickiej pod 1. 

26, I. piętro. 2654 2—3

Płynne złoto
do złocenia i poprawiaa-a ; am ohi zowych 
i zwierciadlanych, przedm otón drewnia­
nych, metalowych, porcelanowych i szkla­
nych, może być przt każdego pędzlem 
bardzo łatwo na dany prredmiot nałożone. 
Bardzo piękne i trwale pozłocenie.

Cena flakonu z  pędzlem 1 zlr.

Płynne srebro
składające się pod gwarancją z dobrego 
rebi Według świadectw zupełnie nie­

szkodliwe. Dla prywatnych, wlaśoicieli ho­
telów, rękodz elników i Ł d. do posrebrza­
nia Plats mecagf-*, podstawek herbacia­
nych, łyżek, gałek od lasek i parasoli, 
lichtarzy, klamek, nprzęży, latarni, listew 
wozowych. Każdy może sobie z najwięk­
szą łatwością metilo®e przedmioty sam po­

srebrzyć. Flakon 1 zlr.
Rozsyłam za poprzedniem uiszczeniem 

pieniędzy albo za zaliczką pocztową.
L. Feith, Grulich, Czechy.

W e y l a  opalany 
fotel kąpielowy.

bez trndów i kosi łów  cis 
pła 30° kąpiel. Dokładni 

oenniki gratis.

L. WEYL, Wiedeń, Karatnerring 17.
Wanny itd. Także na spłaty miesięczne

Największy wybór

GORSETÓW
frax i.c -a .s3 ric iL  

w cenach 
złr. 1-60, 2 25 3, 3-60, 3 76, 

4, 4-50, 5 60, 6 i 7 złr.
Ws ;ystkie gatunki na i gach 

polecają

Schilling i Stelzerj
• w e  Ł w o - w i e ,  

nlica Halicka pod 1. 16.

Chorym na płuca
zagrożonym  konsum pcją i t. p. u-
dziela się bez kosztpw  wybornego 

środka leczniczego.
Na zapytania odpowiada z wszel­

ką gotowością. 2651 3—10

TEODOR RÓSSNER
L ip sk , Reichsstrasse 3.

I M P O R T E R Z Y  
herbaty, rumu jamaika, araku, koniaku, malagi, mad ry, scherry, 
portwajnu, lacrimae christi, alikantu, fondiljonu, muskatelera, 
małmazjl, pajaretu, valdepennas, pedro jimenez I wina bordeaux

polecają konsumentom specjalności swoje

Cognac, Bisquit Dubouche & Co.
najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykazuj _uą rocznej 
konsumeji d w a  m lljo n y  li tró w , a której monopol posiadamy na 

Austro-Węgry jako też 2532 52—o

1/0F" Malaga-Sect dla celów medycyny
odznaczony najwyższą nagrodą przez Jury I. międzynarodowej 3 
wystawy farmaceutycznej i wedłng świadectwa c. k. stacji doświad- -  
czalnej w Klosterneuburgu mający wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego.
Dostać można we wszystkich większych handlach korzennych i deli­
katesów i prawie we wszystkich aptekach i cukierniach w 6tahcji. 

A jen t d la  L w ow a 1 ok o licy
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2736 1— 3

na posadę dyrygenta koncertów w galicyjskiem Towarzystwie 
muzycznem we Lwowie z płacą roczną 800 złr. w. a. i 10°/0 
tantjemy od czystego dochodu z koncertów Towarzystwa.

Ubiegający się o tę posadę zechcą wnieść podania najdalej 
do końca listopada 1884 r. i wykazać uzdolnienie, tudzież zna­
jomość polskiego lub innego słowiańskiego języka. 2740 1— 3

Z W iliłD  plic. Towarzystwa m m m  n  Lwowie.

Na posadę lekarza miejsKiego w Mikołajowie z roczną 
płacą 865 złr. w. a., prowizorycznie na rok jeden, poczem 
nastąpić może stabilizacja.

0  tę pos dę konkurować mogą tylko Doktorowie wszech 
nauk lekarek ch, krajowcy, którzy nie przekroczyli 40-tego 
roku życia.

Podania należycie udokumentowane należy wnieść do tu ­
tejszego M agistratu najdalej do 20. listopada 1884.

Dla wiadomości P. T. kompetentów zauważa się, że do­
tychczasowy lekarz miejski był zarazem lekarzem kolejowym, 
wykonywał czynności sanitarne przy tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym i był także delegowanym przez c. k. Starostwo 
do oglądania bydła na stacji kolejowej Mikołajów-Drohowyże.

Z  M a g is t r a t u  li ró l. m ia s ta .
W Mikołajowie dnia 21. października 1884 r.

a—a - i

Stan osłabienia,
polncje, impotencja, (następstwa onanji], 
leczą tak u młodych, jak n starszych pod 
gwarancją sławne na cały świat prepa­
raty z  Mlracnlo starszego lekarza 
pułkowego dr. Mfillcra. Cena 3 złr. 

10 cnt., pocztą o 25 cnt. więoej.
Starszego lekarza pułk. dr. Mullera

w i t r c f M  z M o ,
tudzież p l g n l k i , leczą bez aiebezpie- 
nzerstwa i boleści każdy wyciek z cewki 
mrozowej, rzerząozkę (białe upniwy) w kilku 
dniach. Cena złr. 1-60. pocztą o 20 cnt. 
drożej. Zamawiać można tylko w St. 
Gcorga-Apotheke Maksa Schneida, we 
Wiedniu, V Wimmergasse 34, dokąd na­

leży adresować wszelkie zamówienia.

NOWY WYNALAZEK

PARF“ IX 0R A
E D .  P I N A U D
Mydło.........................i  1’1K4
Gasencya dla chustek, A l’KX4 
Woda toaletowa. . . .  * l’JUM
Pomada..................... Ł l’KKt
Olejek........................ k l’IX<

Od er rykowy  k 1’H O B A
jot e ty k ..................k I U O R 1

87. BsaJzrsrd  de Sirubonrg, 87
■ M U M P e n a n B

We Lwowie dostać można 
p. Piotra M:V.o! icha.

Skład dla Lwowa w aptece p. Piotra . _  .
Mikolascha. 2637 11—16'WIO, K y n e k .

Kuracja zimowa
w zakładzie wodoleczniczym profesora W internitza w Kal- 
tenleutgeben pod Wiedniem Prospekta rozsyła na żądanie
2731 l-e  O y r e l c o j a .

T  P  ? T  e t  e y y  e y

FABRYKA i SKŁAD BRONI

R ,ea.liiośó
składająca się z trzech budyn­
ków mieszkalnych, kwiatowego, 
jakoteż wielkiego owocowego i 
warzywnego ogrodu, jest od
15. listopada do wynajęcia.

Bliższych wiadomości udzieli 
firma Hubner i Hanke we Lwo-

2738 1 -8

aptece

H u r n o j a  f t g  e n n a .
Przeciw

g o ś ć c o w i Wilhelma Przeciw
remnatYmowi

antiarthrytyczna i antireumatyczna

herbata do czy szczen ia  krw i
pewnie
działa

działan ie
znakom ite

skntek
w yborny

Międzynarodowa wystawa 1879 w Sidney H ors eonen rs, międzynarodowa 
wystawa w Melbourne 1880 r .  zloty medal, dyplom i zaszczytna wzmianka

Franciszka Wilhelma,
aptekarza w Neunkirohen (Dolna Austrja),

nżvwau'» * najlepszym skutkiem przt nw gośćcowi, reumatyzmowi, nogom 
dziecieoym, zastarzałym chorobom, jątrzącym się ranom, chorobom płcio- 
^ m  i skórnyrn, Węgrom i ^zajorni syfilitycznym spuchnięciom, spnchhnie 
Mfroby ‘śledziony; H m orcipm , żółtaczce, oierpiwuom nerwowym, bole- 
fcic® w mnszknlach i młonkaci>? kurczom iołądko ym, dolegliwościom l 

zatwardzeniem, nplawom n kobteŁ polno,i, chorobom męskim, 
szkrofuliozwym ohwabom, i wielu innym chorobom 

Br osim ki o skutkach leczenia w ostatnich 14 /T * 1k!8:
Pakiety dzielone na 8 dawek po 1 ?łr., stempel i opakowanie 10 ct., 

można sprowadzić .d  F ran c iszk a  W ilhe lm a, aptekarza w Nennkirchen

(D olnaJL g^jJ^ trzeba zakopnem falsyfikatów i trzeba uważać na
irzędowo chronione w wielu państwach marki.

Dostać można we Lwowie: n Piotra Mikolascha apt., Zygm. Ruckera 
apt., Jakóho Beisera apt., Kai keta Krzyżanowskiego a p t ;  Bełz: Aaoii 
Gross ap t.; Bóhrka A. Miedlicki ap t.; Bołszowce : Albin Ważowu z a p t., 
Brody: M. S. Franzos; Brzeżany: B. Fadenhecht; Bnczaoz : LeibNe naan , 
Bursztyn: J. K  Klinke; Bask: Józef Władysław Lobos apt.; Cięszkowica- 
Gr » w : Franciszek X. Zopoth apt. ; Dobromil: Antom Grotowski ap t.; 
Drohobycz. J. Aichmńller i it ; Horodcnka: M. Azentowicz ap t.; Hnsia- 
tyn: Witold Czerski apt.; Jarosław: J. L. Wisłocki a p t ;  Kamionna Strn- 
miłowa: Karol Piepes apt.; Kolbuszowa: Franciszek Buczek apt.; Koło­
myja : M. Bolcbower, Jan Sidorowicz apt.; E . Stenzel ap t.; Kom arto: 
A. EmperPs wdowa ap t.; Kozowa: Karol voa Chalbazannyi apt., Ludwik 
Wisło i  apt. , Kra tów: Wilh. Fenz, Wiktor Redyk ap t, Józef Tranczyń- 
ski apt.; Milówka: A. M. Qairini apt.; Mon terzyska: Władysław v. Żar­
ski apt.; Nowy Targ: Karol Laaei N-wy łącz: W. Filipek apt.; Oświę­
cim: Konst. Stebawski; Podgórze: Józef Skakalski apt.-, Podwołoczyska: 
D. Schneider apt.; Przemyśl: W. E. Brznchowski, Władysław Nahlik apt.; 
Przeworsk: Feliks świtalski a p t;  Radziechów: A. Jaśkiewicz a])t.; Roha­
tyn: Liebti :h Hirscb; Ropczyoe: M. v. Żymirski a p t ;  Rymanów: W. 
Wojtynki”wicz a o t.; Rzeszów: A. Kalinowski apt.; Sambor: Józef Alekue- 
wicz apt ; Sanok: Jan Zarewicz apt.; Sendziszów: Jan Mizerski apt . ;  
Skole Stryj: J- A. Lechowski apt.; Stanisławów: Jan Macura ap t.; Stryj: 
Tulian Zgórski apt.; Szczurowa: W. Heinz; Tarnopol: Frani zek J-mro- 
<ri »icz apt., Herm Kahane apt. • Tarnó: E. Rank apt., W. A. Wielo-
oórski- Ulanów: J- ^ r?n.* 1 aPM Ustrzy' : Jul. Redl  a p t ;  Wadowice: 
o Kurowski apt.; Wojmłów: Ernest Stieber a p t;  Zale zczyki: Jakób 
N e ™  apt. Żółkiew: Jnljusz Nahlik apt;'Ż ura^rno: Józef Tom .zewski

' ; Ż y d a e z ó w :  B a rd a s z  a p t .

i jeawaoiiB na suMe
i do pokrycia futer,

sukienka „Ioden“, kaszmiry, aksa­
mity, welwety „non pareil“ i flanele

we wszystkich możebnych wyrobach

i po najumiarkowańszyeh cenach |
J > O l © C 3 c l J ^ j  2630 7—2i

HUB i M T M K I
B A Z Y L E G O  T O W A R N IC K IE G O

I M  a s t ę p c y

we Lwowie, Rynek I. 32.

F c l T s s t
w średnim wieku, władająca po 
francusku i niemi B e k u , życzy sobie 
umieszczenia do małych dzieci 

na wsi.
Ulica Dominikańska Nr. 2, piętro 

u pani Podlewskie]. 2739 1— 3

do okien I drzwi, biały i brązow y  
w  najlepszym  pokoście

polecają 2737 1—0

HUBNER i HANKE
\ r o  L  w o w i e .

Siemiakowce
nad Prutem powiat Kołomyja, 
są od 1. maja 1885 roku do 

wypuszczenia w dzierżawę. 
Bliższa wiadomość na miejscu.

■ w e  L w o w i e l

ulicalKarola LudwikafLl.

iP o le ca  p o  c e n a c h  n a ju m ia r k o w a ń s z y e h
największy wybór rewolwerów i broni myśliwskiej, 

500 dubeltówek systemu Lancaster z najcelniejszych 
fabryk świata na składzie.

Skład fabryczny I g  l i c ó w e k  systemu T e S C h n e r a
o r a z  2574 7 — 12

Lancastrówek Diana
wyrobu Henri Piepera w Liege.

Najw ększy skład Patronów do wszystkich dotąd 
istniejących systemów i kalibrów.

Cenniki illustrowane wyseła się na zadanie.

"5“

2666 4—26

ooooooot-;
Pierwsza kralowa FaDryla c ta ia - lo s n e tm a

JANA IHNATOWICZA
magistra farmacji i chemika sądowego 

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3.
p o l e c a :

Yiolln przeciw poceniu się rąk i pach. Flakon 50 ct.
Pudr salicylowy przeciw poceniu się i odparzenia nóg. Pudełko 50 ct
Ocet desinfakcyjny silnie odświeżając), i odwietrzający powietrze 

używany w biórach, korytarzach do skrapiania sukien itp. 
Flakon 50 ct.

Kadzidłoanti miazmatyczne radyka uie oczyszcza powietrze niszczy 
bakterie szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny 

zapach, używa się w salonach, pokojach sypialnych, mia­
nowicie dziecinnych. Flakon 50 ct.

Truciczkl dssłnfekoyjne radykalnie oczyszczają powietrze. Pu­
dełko 10 ct.
Składy własne fabryczne we Lwowie, ulica Halicka 1- 25, 

w Krakowie Sukiennice 1. 20, oraz nabyć można w Przemyślu 
w aptece p. N ahlika; w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego; 
w Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego i w Droguerji p. Zachar- 
skiego; w Stanisławowie w aptece p. Macury; w Tarnopolu 
w aptece p. Jamrógiewicza; w Samborze w aptece p. Maresza; 
w Kołomyi w aptece p. Stenzla. 2484 19—o

"  x x > a o o c x  ' y x x x x x x x x x x x :

L. 13.147. 2743 1 -3

c. I  generalna Dyrekcja anstrj. kolei państwowych
OGŁOSZENIE

Z dniem 1. listopada 1884 r. zmienione zostaną dotychczasowe 
taryfy kolei państwowych i kolei pod zarządem państwowym będących, 
a mianowicie zaprowadzone zostaną szczegółowe postanowienia dotyczące 
przewozu przesyłek pospiesznych i zwyczajnych jako dodatek VI. do II. 
części taryfy z dnia 1. lipca 1883 r. na liniach.

Sternberg Wichstadl-Lichtenau, Hohenstadt - Zoptau, Oświęcim- 
Podgórze, Tarnów-Leluchów (granica węgierska), Grybów-Zagórz, Chyrów- 
Stryj, Drohobycz - Borysław, Lwów - Stryj - Stanisławów, Dolina - Wygoda 
i Zagórz transit Chyrów transit (Peage).

Równocześnie t. j. z dniem 1. listopada 1884 r. zniesione zostają 
następujące taryfy i postanowienia:

1. Taryfa lokalna dla przewozu towarów (wraz z dodatkami) 
ważna od 1. lutego 1881 r. na c. k. kolejach Dniestrzańskiej, Arcyksię- 
cia Albrechta i na Tarnowsko-Leluchowskiej.

2. Tymczasowe taryfy lokalne dla przewozu towarów na c. k. 
kolejach państwowych: Oświęcim-Podgórze i Grybów-Zagórz ważne od 
dnia otwarcia ruchu na tychże t. j. od 1. a względnie od 20. sierpnia 1884 r.

3. Wyjątkowe postanowienia dotyczące przewozu kamienia łama­
nego, brukowego, wapiennego, gipsowego (niepalonego), budulcowego, 
żwiru, piasku i cegły, ogłoszone przez c. k-̂  uprzyw. kolej Arcyksięcia 
Albrechta ddto Lwów 31. maja 1878 r- 1- 4301.

4. Ogólne taryfy lokalne c. k. uprzyw. morawsko granicznej 
kolei (wraz z dodatkami) ważne od 1* Października 1876 r.

Na liniach: Zwardoń (granicn), Zywiec-Skawina, Sucha-Nowy- 
Sącz, Zagórzany-Gorlice, Stanisławów-Husiatyn, Stanisławów i Chryplin 
transit, wejdą w życie p o w y ż s z e  postanowienia z dniem otwarcia ruchu,

Wiedeń w  październiku 1884 r.

C. k. generalna Dyrekcja
P r z e d r u k  uie będzie opłacony.

lustrjackich kolei państwowych.

Wydawca i rsdaktor odpowiodzialny: J ó są f La.skow aiok i. Papier ■ fabryki oaarlańikięj. L Związkowa Drukarnia we Lwowie.


